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Cena za egzemplarz 15 groszy. 
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Cena za egzemplarz 15 groszy. 


OŚLAZAK 


Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 


GORNOSLĄZAK 


wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 


miesięcznie 3.— zl. 


Przez lud — dla ludu! 


TELEFON Nr. 1414. 
P. K. O. Katowice 304540. 


wy kosztuje 1 


OGŁOSZENIA 


oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime- 
tro 


5 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr. 


REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach. ul. św. Stanisława 4. 


Nr. 16 


Katowice, środa 21-go stycznia 1931 r. 


Rok 30 


Genewa. 


W Szwajcarji, nad jeziorem lemań- 


Otwarcie posiedzenia Rady Ligi Narodów. 


Genewa. (Pat.) W poniedziałek rano 


skiem, wśród wspaniałego krajobrazusjctwarta została 62-ga sesja Rady Ligi 
który dawał nieraz natchnienie wielkim] Narodów. Przewodniczy angielski mi- 


mężom ludzkości — leży miasto Genewa. 
Nazwa ta od lat nie schodzi z politycz- 
rego porządku dziennego: miasto bo- 
wiem, które nazwę tę nosi, jest siedzibą 
Ligi Narodów, tam stale odbywają się 
pesiedzenia Ligi Narodów i jei Rady. 
Okoliczność ta powoduje. że wszelkie in- 
re zebrania i narady międzynaroduwe 
również w Genewie odbywają się. 


Właśnie obecnie znowu wypada pi- 
sać o Genewie: odbywa się tam teraz 
posiedzenie Rady Ligi Narodów. Posie- 
dzenie Rady, poprzedzane kilkomiesięcz- 
ią propagandą kilku zainteresowanych 


państw i to za pomocą prasy oraz me-|. 


morjałów i not, wywołuje ogólne zacie- 
kawienie: wielu uważa, że z przebiegu 
rarad genewskich będzie można ocenić, 
czy pokój europejski nie zostanie przez 
kogo naruszony. 

Ze spraw, będących w programie 
«brad genewskich, trzy mają szczegól- 
niejsze i powszechniejsze znaczenie: 
sprawa rczbrojenia powszechnego oraz 
$prawa antypolskich not niemieckich. 


Sprawa Paneuropy, mimo, że urze- 
czywistnienie jej mogłoby mieć kolosal- 
re znaczenie dla Europy, oJ początku Już, 
to jest od roku traktowana jest mimo 
v szystko nieszczerze, raczej dlatego tyl- 
ho, że wysunął ją taki wielki mąż stanu, 
jak francuski min. spraw zagranicznych 
b iand. Celem Pareuropy jest połącze- 
n:e państw Europy w jeden związek: we- 
dług idei rzucających tę myśl, utworze- 
nie takiego związku zbliżyłoby narody, 


'Lsunęłoby granice celne, — zatargi poli- 


iyczne stałyby się bezpodstawne, tem- 
semem odpadłaby. gniotąca wszystkich 
Konieczność ogromnych wydatków woj- 
skowych itp. — jedneni słowem nastałby 
pokój polityczny i gospodarczy w Euro- 
riw która w ten spusób „kuteczniej mo- 
głaby przeciwstawiać się politycznemu 
i gospodarczemu naporowi innych części 
$wiata, n. p. Ameryki. 


Na myśl tę, jako na myśl, każde pań- 
stwo chętnie się godzi, gorzej natomiast 
jest ze sposobem praktycznego załatwie- 
Lia tej sprawy: tu poszczególne państwa 
boją się, by do utworzenia Paneuropy nie 
ucszło na ich koszt. Stąd to wynika, że 
ua ostatniej sesji Rady Ligi, projekt Bri- 
anda o Paneuropie omal, że nie został 
całkowicie porzucony w kąt i tylko inin. 
Zaleskiemu zawdzięcza się, że sprawa ta 
calej pozostała praktycznie na porządku 
obrad Rady Ligi. 


Następna sprawa w programie ge- 
rewskim to sprawa rozbrojenia po- 
wszechnego. O co w niej chodzi, tłuina- 
czyć nie trzeba, zauważyć natomiast na- 
leży, że choć zbrojenia są ogromnym cię- 
żarem dla wszystkich uarodów Świaia 
i choć niewątpliwie szereg narodów, nie 
mających na celu planów zdobywczych, 
v. p. Polska, szczerze pragnęłaby ogra- 


n:ster spraw zagranicznych Henderson 
wskutek zrzeczenia się przewodnictwa 
pizez niemieckiego delegata, któremu 
pizypadło przewodnictwo na obecnej 
sesji z tytułu kolejności. Rada na zebra- 
r u poufnem załatwiła szereg spraw ad- 
n.inistracyjnych, nominacje w {onie se- 
kretarjatu i przesunięcia personalne. Da- 
le Rada zamianowała nowych członków 
rady administracyjnej Międzynarodo- 
wego Instytutu Kinomatografjj Wycho- 
wawczej w Rzymie. Powołany został 
m. inn. p. Leon Chrzanowski, uaczelnik 
w Ministerstwie Spraw Zagranicznych. 
Dalej na tem samem pouinem posie- 
dzeniu Rada ustaliła ostatecznie porzą- 
cek dzienny prac obecnej swej sesji. 
Sprawy rozbrojeniowe weidą-ra porzą- 
cek dzienny jutro. Wszystkie” sprawy 
imniejszościowe z racji noty niemieckiej 
będą dyskutowane w środę popołudniu. 

Na krótkiem posiedzeniu publicznem, 
które się odbyło następnie, Rada Ligi 
Narodów zapoznała się z raportem go- 


io m.in. sprawozdania ministra Zale- 
skiego o działalności organizacji tranzy- 
tnwo-komunikacyjnej Ligi Narodów. 
Na jutrzejszem posiedzeniu Rady 
* ysłuchany zostanie raport Quinonesa 
ue Leona o pracach ostatniej sesji przy- 
zotowawczej komisji rozbrojen:owej. 
Głosy o wstępnem niepowodzeniu żą- 
dań niemieckich w sprawie mniejszości 
Paryż. (Pat.) Specjalny korespondent 
„Petit Parisien“ w korespondercji z Ge- 
newy wyraża przekonanie, że sprawa 
polsko-niemiecka przybiera pomyślniej- 
szy obrót, niż to przypuszczano na pod- 
stawie niemieckiej kampanji racjonali- 
stycznej. Korespondent „Petit Parisien“ 
pisze dalej: żądanie niemieckie przeka- 
zania sprawy specjalnej komisji ankie- 
towej nie ma widoków powodzenia, 


ści niemieckiej przypisuje zmianę sta- 
rowiska władz polskich podburzającym 
mowom Treviranusa. W końcu spra- 
wozdawca dodaje, iż, jak mu- oświad- 
czył Briand, wczorajsze narady pozo- 
stawiają bardzo dodatnie wrażenie. 


Taine narady wojskowe Dr. Briininga w czasie 
podróży po Pomorzu Pruskim. 


Poznań. Jak się dowiadujemy z wia-ļı a dzieci polskie w Osławie Dąbrowie, 


rogodnych źróde:, miała miejsce w cza- 
sie podróży kanclerza Rzeszy dr. Brii- 
mnga po Pomorzu Pruskim tajaa narada 
wojskowa. Narada ta, w której brały 
udział tylko osoby z naibliższego oto- 
czenia kanclerza, a między innemi i mi- 
mister Treviranus, oraz dowódza II. Dyw. 
Reichswehry w Szczecinie gen.-por. 
Schniewin odbyła się dla tem większe- 
so jej zatajenia w wagonie salonowym 
kanclerza w czasie podróży dnia 5 sty- 
cznia między stacjami Lęborkiem i By- 
tuwym. 

Referat o * sytuacji wojskowej na 
granicy Niemiec wygosił major v. Wolff 
z Kusserow, znany przywódca miejsco- 
wego Stahlhelmu i organizator napadu 


comagając się m. inn. z całą siłą uzbro- 
jenia ludności niemieckiej na granicy i 
stworzenia militarnej siły Niemiec prżez 
zorganizowanie „Grenzschutżu*. Major 
v Wolff podkreślił ponadto konieczność 
przeciwdziałania „moralnemu uzbrcje- 
riu“ ludności niemieckiej przez militar- 
re wychowanie młodzieży. szkolnej i 
społeczeństwa. Wiadomość powyższa 
świadczy wyraźnie, żę podróż kancle- 
rza Rzeszy miała nie tylko celę demon- 
stracji politycznej, ale Ściśle ckreśleny 
charakter militarny i agresywny w sto- 


spodarczym i tranzytowym. : 
gdyż skarga przedstawicieli 'mniejszo 


czień sesji Rady Ligi Narodów. 
—— 
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niczenia zbrojeń, nie mniej jednak do- 
tychczasowe konferencje i zjazdy dały 
wynik nikły: sprawa ograniczenia zbro- 
jeń na lądzie nie właściwie poważnie do- 
tąd traktowana, co do ograniczenia zbro- 
jeń na morzu natomiast, zapadły na kon- 
ferencjach waszyngtońskiej i londyńskiej 
postanowienia ograniczenia budowy pe- 
wnych gatunków jednostek morskich 
(skrętów), postanowienia te są jednak 
1aczej początkiem tego rozbrojenia, jakie 
winnoby mieć miejsce. 


Trzecią i najbardzie, nas obchodzą- 
cą sprawą to sprawa skarg niemieckich 
w związku z ostatniemi wyborami. Sta- 
nowisko rządu jest w tej sprawie takie, 
że Niemcy występowali w wyborach ja- 
ko partja polityczna, potraktowani zo- 
Stali więc nie lepiej niż wogóle walczące 


ze sobą grupy wyborcze. Słusznie za- 
uważył ktoś, że Niemcy zostali nawet 
potraktowani 'epiej: przecież żaden z po- 
słów niemieckich nie znajdował się w 
Brześciu. Rzecz cała jednak jest w tem. 
ze Rzeszy niemieckiej nie chodzi o mniej- 
szość jako taką, lecz że chce wyzyskać 
sprawę mniejszości dla sprawy rewizji 
granic to jest, dla próby odebrania nie- 
których ziem zachodnich Polski. Z gło- 
sów prasy, przedewszystkiem angiel- 
skich i francuskich widać, że świat zda- 
je sobi e dziś sprawę z tego nieuczciwego 
do mniejszości stosunku Niemiec. 


Na tle tych trzech przedewszystkiem 
spraw rozegra się teraz zapewne żywa 
kampanja, której odgłosy przynosić bę- 
dziemy naszym Czytelnikom w telegra- 


sunku do Polski, tem bardziej godny 
podkreślenia, że działo się to w przed- 
mach. 


Posiedzenie komisji pojednawczej 

w sprawie zatargu w górnictwie. 

Katowice. (Pat.) Posiedzenie Komi- 
si Pojednawczej i Arbitrażowej w spra 
wie zatargu w górnictwie Górnego Šią- 
ska wyznaczone zostało na środę. dnią 
2] bm. 


PPS. dalej pozostanie w opozycji 
do rządu. 

Warszawa. (Pat.) Jak donosi prasą 
w ciągu ubiegłych dwóch dni obrado- 
wała w Warszawie rada naczeina PPS. 
(CKW) pod przewodnictwem pos. Dia- 
randa. Po długiej dyskusji rada naczel- 
tá przyjęła szereg rezolucji m. inn. w 
sprawach politycznych zaaprobowała 
uotychczasową taktykę władz  partyj- 
tych i poleciła w dalszym ciągu konty= 
luować opozycję wobec rząda i obozu 
rządowego. Ponadto rada postanowiła 
zwołać kongres partyjny cekawistów 
14 Zielone Świątki. i 
Protest Polaków w Rumunji przeciw 

ograniczeniu ich praw. 

Czerniowice. (Pat.) Poważna grupa 
Polaków, która wystąpiła z partji rzą- 
dowej narodowo-zaranistycznej. złożyła 
na ręce władz tej organizacji uastępują- 
ce oświadczenie: podając do wiadomo- 
ści deklarację, złożoną przez grupę pol- 
ską w radzie miejskiej z powodu pomi- 
nięcia kandydatury polskiej na wice- 
burmistrza m. Czerniowiec i bicrąc pod 
uwagę trudności, stawiane nam na polu 
kulturalno-oświatowem, jak zamykanie 
szkół prywatnych, nieudzielanie pozwo- 
leń na zakładanie nowych szkół itp., 
stwierdzamy, że w pokładanych przez 
ludność polską, przez nas reprezento- 
waną, nadziejach w stronnictwie naro- 
dawo-zaranistycznym zostaliśmy ża- 
wiedzeni i w tych warunkach pozosta- 
wanie nasze w szeregach tego stronnic- 
twa stało się niemożliwe. Deklarację po- 
wyższą złożył w imieniu szeregu pole 
skich działaczy dr. Szymanowicz. 


Chłopi rosyjscy podpalają własne wsie 

Wilno. Z pogranicza donoszą, że w 
rocy z poniedziałku na wtorek 13 bm. 
salone. zostały 2 duże wsie sowieckie, 
tiależące do kolektywu (t. j. skomuni- 
zcwanych gospodarstw) Wacławskiego. 
W ogniu spłonęło 1000 pudów zbaża, 
«00 pudów jęczmienia i owsa, 20 pudów 
kartofli, 9 krów, kilka koni i wiele inwen- 
tarza martwego, Podpalenia dokcnuall 
włościanie. W związku z tem onegdaj 
do Zasłabia przywieziono na 4-ch samo- 
„hodach 117 włościan, oskarzonych ga 
podpalenie. 


Dr. Curtius ma odejść? 

Berlin. (Pat.) „12 Uhr Mittagblatt* 
występuje z sensacyjnem twierdzeniem, 
jakoby dymisja nieniieckiego ministra 
spraw zagranicznych Curtiusa była już 
zdecydowana. Wśród przypuszczalnych 
następców Curtiusa pismo wymienia w 
pierwszym rzędzie niemieckiego posła 
v: Bernie Adolfa Miillera, obok niego zaś 
jako przedstawiciela innej grupy mini- 
stra Triviranusa, 
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„ «i na dłuższy okres. Nabywcy mają na- 


-~ dniu 30 bm. w Salonikach. Zadaniem ko- 


. żyser filmowy Sergjusz Eisenstein, któ- 


TELEGRAMY. 


Sprawa parcelacji 
na komisfi budżetowej. 


Warszawa (Pat.) Na popołudniowem 
posiedzeniu sejmowej komisji budżeto- 
„wej minister reform rolnych Kozłowski 
omawiając bliżej wykonanie budżetu 
swego resortu w ostatnim roku podkre- 
ślił, że w zakresie parcelacji w latach 
J924 do 1925 rozparcelowano prywat- 
nych majątków 532.162 ha a rządowych 
419.349 ha, w latach zaś 1926 do 1980 
prywatnych majątków rozparcelowano 
"718.880 ha. a majątków państwowych 
249.403.ha. Kryzys gospodarczy bardzo 
ujemnie odbija się na akcji parcelacyj- 
rej.. Zdaje się oczekiwać koniecziuść 
uruchomienia większych kredytów dłu- 
gutt minowych, co byłoby możliwe p:zy 
wokowaniu listów zastawnych Barku 
Rolnego. Obecnie obowiązująca instruk- 
cia szacunkowa ustala cenę ziemi w 
zbliżeniu do cen rynkowych. Nabywcy 
z lat dawniejszych płacą obecęn.e poniżej 
cen rynkowych i korzystają z pewnych 
warunków ulgowych. Nabywcom po- 
czyniono dalsze ulgi przez obniżenie 
Cprocentowania, wreszcie ceny kupna z 
5 na 3 proc. i przez rozłożenie należnoś- 


wet odroczenie przewłaszczeń aby nie 
być zmuszonymi odrazu płacić. Po prze- 
mówieniu min. reform rolnych Kozłow= 
skiego wywiązała się dyskusja, która 
t wała do północy. 


Batkan chce przestać być kotłem bał- 
kańskim, 


Białogród. (Pat). Komitet wybrany 
La pierwszej bałkańskiej konferencii, 
jaka odbyła się w Atenach, zbiera się w 


mitetu jest przygotowanie maiterjałów, 
potrzebnych do współpracy państw bal- 
kańskich. Sesja komitetu potrwa 2 da 3 
ani. Komitet ma również ustalić porzą- 
dek dzienny przyszłej konferencji bał- 
kańskiej w Konstantynopolu. 


Śmierć 70 osób pod gruzami kościoła. 


Meksyk. (Pat.) Wskutek runięcia ko- 
ścioła podczas trzęsienia ziemi w Gue- 
lapova w pobliżu Oaxaca śmierć ponio- 

sło 70 osób. Jak opowiada rosyjski re- 


ry właśnie świeżo przybył z miejsc na- 
wiedzionych katastrofą, wielka dzwon- 
nica kościoła zawaliła się, przygniatając 
swemi szczątkami tłum wiernych, przy- 
czem 50 osób, a wśród nich ksiądz, za- 
bitych zostało na miejscu, zaś 20 innych]. 
osób zmarło wkrótce z powódu ran, od- 
niesionych podczas katastrofy. 
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Warszawa. (Pat.) Sejmowa komisja 
budżetowa przystąpiła na  dzisiejszem 
rosiedzeniu dv obrad nad preliminarzem 
hadżetowym Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych. Na wstępie przemawiał 
podsekretarz stanu Beck, oświadczając, 
że obecny budżet jest niższy o 1.200 000 
złotych, od zeszłorocznego. Pewne wy- 
datki wzrosły w dziedzinie zobowiązań 
międzynarodowych. 


Zkolei referent pose? Dybowski za- 
nacza, że projekty umów, przedsta- 
wione Sejmowi o charakterze handlo- 
wym lub finansowo - gospodarczym 
stwierdzają, że znaczna część funkcyj 
Ministerstwa leży w polu zagadnień fi- 
nansowo - gospodarczych. W tej dzie- 
dzinie więc Ministerstwo ma wdzięczną 
rolę pośrednika. W porozumieniu z rzą- 
dem referent proponuje zmniejszyć sze- 
reg kwot, co spowodowałoby, że docho- 
dy wyniosłyby wówczas 11.356.000 zł., 
wydatki zaś 51.098.000 zł. 


Prezes komisji. poseł Hołyński apeluje 
ao członków komisji, ażeby wstrzymali 
<ę od poruszania momentów politycz- 
nych do czasu powrotu ministra Zales- 
kiego z Genewy. 


W dyskusji poseł Dybowski (BB.) 
wnosi o skreślenie z funduszu dyspozy- 
cyjnego 2 milionów złotych, a z fundu- 
szu propagandowego 1 miljona złotych. 


Poseł Zieliński (K. N.) domaga się 
odniesienia taryfy konsularnej a zwła- 
Szcza pozycji, dotyczącej przeważnie 


Gdynia. (Pat.) Na stacji Gdynia na 
iozjeździe nr. 9 zderzył się. odczepiony 
id pociągu nr. 127 przyprzęgowy paro- 
wóz z wjeżdżającym pociągiem robot 
Liczym nr. 5520. Wskutek silnego zde- 
rzenia nastąpiło wykolejenie obu paro= 
wozów, wagonu bagażowego i 3 wago- 
nćw osobowych. Ofiarą zderzenia padło 
4 zabitych, w tetn maszynista pociągu 
osobowego, 13 osób ciężko rannych i <9 
iżej rannych. Szkody wynoszą 130.000 
złotych. Ruchu nie wstrzymano, lecz 
cdbywa się z opóźnieniem. Winę przy- 
tuszczalnie ponosi maszynista pociągu 
nr 127 Stanisław Zieliński, który odcze- 
pil parowóz Ì samowolnie ruszył z miej- 
sca. Na miejsce ka.astrofy natychmiast 
irzybyły władze dyrekcji kolejowej z 

dańska na czele z prezesem dyrekcji 
dyr. inż, Dobrzyckim, pociągi ratunkowe 
z Gdyni i Gdańska. Akcją sanitarną kie- 


L prac komisji budżetowej Sejmu. 


Pierwsza bazylika polska w Ameryce. 
Milwauke. (Pat.) Tutejsze pisma do- 


cbcych obywateli w taki sposób, ażeby | OSZA, „że w dniu 25 bm. ogłoszona tu 


dcchody podnieść o 5 milj. złotych. 

Poseł Łucki (K. U.) apeluje do Mini- 
sterstwa, o wykonanie umowy między- 
Lurodowej z roku 1923 w sprawie au- 
tonomji Galicji Wschodniej i uskarża się 
ra traktowanie mniejszości ukraińskiej 


Po krótkiej przerwie komisja budże- 
«wa przystąpiła do obrad nad prelimi- 
Larzem Ministerstwa Reform Rolnych. 
Sprawozdawca poseł Sanojca (BB. 0- 
świądcza, że budżet ten potrzeba roz- 
rwatrywać w świetle ciężkiego stanu fi- 
ransowego państwa i ciężkiego stanu 
«ospodarczego chłopa. Kompresie, któ- 
re muszą nastąpić, winne mieć raczej 
n.iejsce w dziale administracji niż w, 
dziale rzeczowym. Wbrew temi, co nie- 


Którzy radzą, aby kryzys rolny zaże- | 


gnać przez ograniczenie produscji czy- 
sto rolnej, czy bydlęcej, mówca  twiet 
dzi, że należy starać się też w tych na- 
wych warunkach dociąznąć się do pozio- 
mu, któryby wytrzymał konkurencję za- 
granicy. Z kolei mówca przechodzi d.|* 
sprawy kredytów. Mówiąc © reformie 
relnej poseł Sanojca podkreślił, że jest 
ona konieczna ze względu na zatamo- 
wanie ruchu emigracyjnego. Zdariem 
referenta nie należy przedłużać terminu 
nstawy o drobnych dzierżawcach rol- 
Lych, lecz przeprowadzić "ustawę 0 
ich uwłaszczeniu. Wreszcie referent pro- 
ponuje szereg redukcji w preliminarzu 
Ministerstwa. Na tem przewodniczący 
zarządził przerwę 


4 zabitych i 52 rannych 
w katastrofie kolejowej w Gdyni. 


rcwał naczelny lekarz. dyrekcji gdań- 
skiej dr. Anders wraz z miejscowymi 
lskarzami. Rannych umieszczono w 
szpitala w Gdyni i Wejherowie. Ciężko 
renny maszynista Włodzimierz Pod- 
gorny zmarł o godz. 11, a palacz Potul- 
wy walczy ze śmiercią Sędzia śledczy 
t arasiewicz natychmiast zbadzu St, Zie- 
lńskiego, maszynistę pociągu nr. 127, 
kióry się tłumaczy, że aczkolwiek samo- 
wolnie odczepił parowóz i manewrował 
tez powiadomienia odnośnych właćz, 
jednak zderzenie tłumaczy tem, że wieżć 
dżając na drugi tor, miał przed sobą 
budkę kolejową i nie widział zbliżają- 
cego się pociągu z Wejherowa. Wagon 
ragażowy pociągu robotniczego siłą 
zdęrzenia wtłoczony został do wagonu 
csobowego i w ten sposób znajdujący się 
tem pasażerowie przeważnie pon. edl 
śmierć na miejscu. 


zostanie bulla papieska, na mocy której 


kościół parafialny św. Józefata przemia- 


iowany będzie na pierwszą polską ba- 
zylikę w Stanahc Zjednozonych. Pro- 
bcszczem tej parafji jest od wielu lat O. 


'|Franciszek Baran, Franciszkanin. 


Inspekcja emigracji we Francji 
przez ambasadora Chłapowskiego. 


St. Etienne, (Pat.) Przybył tu amba- 
sador Chłapowski w towarzystwie rad- 
cy emigracyjnego. Ambasador Chłapow 
ski przyjął szereg wybitnych osobisto- 
ści ze świata przemysłowego 1 handlo- 
wego, przedstawicieli do parlamentu, 
biskupa i inn. Izba Handlowa podejmo- 
wała ambasadora śniadaniem, w czasie 
którego wygłoszono szereg przemó- 
wień. M. inn. przemawiał sekretarz na- 
czelny prefektury, który podkreślając 
węzły, łączące Francję z Polską wniósł 
cast na cześć prezydentów Mościckie- 
vo i Doumergue'a. Prezes Izby Handlo- 
wej w mowie swej podniósł zalety ro- 
Lotników = polaków i wyraził życzenie, 
ażeby przyszła ratyfikacja konwencji 
kandlowej przyczyniła się do jeszcze 
większego rozwoju stosunków między 
obu krajami, Ambasador Chłapow ski 
zaznaczył rolę kapitału francuskiego w 
rozwoju przemysłu polskiego. Przypom 
niał, żę dzięki współpracy inzynierów 
i przemysłu francuskiego, Polska za- 
pewniła sobie dostęp do morza, w po-- 
siaci portu w Gdyni. W zakończeniu 
ambasador oświadczył, że Polska dą- 
ży do umocnienia swego mocarstwowe- 
go stanowiska, opierając się jedynie 
ną sprawiedliwości i na zapewnmieniy 
swego bezpieczeństwa. 


1 Popołudniu odbyło się przyjscie w 
ratuszu, w Czasie i tórego przemawiał 
mer, poseł Durafount i ambasador Chła- 
powski. Sekretarz generalny Stowarzy- 
szenia France-Pologne, przybyły z Pa- 
ryża, miał odczyt o powstaniu w 1830 
roku. Na ręce ambasadora Chłapow= 
skiego złożono następnie adres tej treści: 
„Oddział Stowarzyszenia France-Polo- 
gne w departamencie Loiry, śŚwięcąc 
użiś wspomnienia sławnego powstania 
polskiego z roku 1830, prosi p. ambasa- 
Gora Chłapowskiego o złożenie P. Pre- 
dentowi Mościckiemu gorących życzeń 
cua jego osoby i dla pomyślności Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, tudzież dla Marszał- 
ka Piłsudskiego — wyrazów hołdu i za- 
prewnienia przywiązania do uczuć brá- 
terstwa i tradycyjnej przyjaźni, łączą- 
cej Polskę z Francją“. 


EE 


BRANIBOR. 


139) (Ciąg dalszy.) 


- „Rygdad, Odo Binizon i mój ojciec 
Zygiryd — mówi Thiethmar — zgroma- 
azili się nad Łabą, słuchaniem mszy 
świętej i przyjęciem Ciała Pańskiego 
gotowali się do walki.* Rydgada pobi- 
to. Odon pierzchnął, przezacny zaś Žyg- 
fryd Thiethmar, który po Mieszkowem 
zwycięstwie pod Cydyną na nogę wiel- 
ce nie domagał, tył podał, aby ratować 
życie... Tak oprócz dwóch lub trzech 
twierdzy wszystkie załogi niemieckie 
rozpędzono, wojska w pień wycięto, roz- 
pierzchłemi po puszczach łotrami przy- 
«rożnemi ustrojono drzewa. 

„A gdy wszystkich cudzoziemców 
po części wymordowano, po części za 
E abę wyrzucono, jęli rozzuchwaleni zwy 
cięstwem poganie przyległe ziemie za 
Łabą plądrować. 

"Tak po całej pustosząc Słowiańszczy- 
źnie, poobalono wszystkie domy Boże 
i z ziemią zrównano. Wyginęli wszyscy 
księża i ani śladu chrześcijaństwa nie po- 
zvstało nad Łabą... O iziały się wtedy 
takie w krainach słowiańskich rzeczy, 

*które ponieważ nie pisane, za bajki dziś 


————-—--.. 
SOTE N A JE „ae EO ZR WR BOZE odp ŻE PER NOE a RÓ, 


uchodzą. I namnożyło się więcej mę- 
czenńików chrześcijańskich, niż ich 
wszystkie żywoty świętych pomieścić 
mogą. 

A pierwszym skutkiem okropnej klę- 
ski, jaką poniosło cesarstwo, było obu- 
1zenie całego rzymskiego imperium na 
schodniego margrafa i krewnego itgo, 
saskiego Bernarda. * Wszak Dietrich 
zdzierstwem swem, okrucieństwem i 
zbrodniami rozdraźnił spokojny, cichy 
lod, on spowodował powstanie, on prze- 
laną krwią wywołał rozpacz, która 
pchnęła Hawelan do walki. 

Dowiedział się o „niewie cesarza 
Łernard saski, uciekł z marchji i cesar- 
stwa. Bóg wie, gdzie się kryje w wie- 
cie, pomsta dosięgnąć go nie może. Die- 
irich pozostał, na Dietricha głowę spa- 
dają gromy i wszystkie nieszczęścia. 
Na dworze zausznicy cesarza jemu 
winę przypisywali, na nim zemścił się 
C tton. 

Próżno broniło go rycerstwo w 0- 
czach monarchy, odwagę i męstwo jego 
wysławiając. Cesarz pozbawił go urzę- 
du i skazał na wygnanie. ~ 
— Wilczą: głową go obwołać 7). 
Niechże siodło w ręku przed pachołkiem 
niesie, jeśli wróci do kraju, niech obwużą 
go po grodach na koniu bez strzemion?). 


| znany www www 


Cesarz śmiertelnie chory kazał się w |cczach cesarza nadzieja i pogoda. 


Rzymie wynieść z pałacu na słonko, 
v'zrokiem łzawym na północ patrzy, 
Stara się rozerwać widokiem olbrzy- 
miego teatru kolumnad, które po sta- 
rych świątyniach rzymskich pozostały. 
Fatrzy nieszczęśliwy monarcha na cy- 
Prysy i pinje, rosnące na ruinach, smut- 
na myśl wraca, oko biegnie na północ, 
gdzie zagrożone cesarstwo, gdzie pło- 
mieniem powstania zajęte dzierżawy, 

Wybuchem łez powitał poselstwo 
Mieszkowe. 

— Opuścił mnie, zawiódł me na- 
dzieje! 

Uspokoiła cesarza zebrana rada, z 
głębi przekonania Mieszka tłumacząc, 
potwierdzając słowa Sieciecha, żę poiski 
książę nie mógł w ohydnych czynach 
L:etricha współdziałać i musiał na pu- 
skromienie jego wpłynąć. 

W ślad za poselstwem Mieszkowem 
roseł za posłem do Rzymu leci, wieść 
G potyczkach i bitwach przynosząc. 

— Retra się poddała! 

— Wojska pobite pod Kolnem*). + 

— Księża w Poddebiu wycięci! 

— Kościoły w Dziewinie spalono! 

— Klasztor w Kalwie zdobyty i w 
ruinę zamieniony! 

Straszne wieści, a przecie w chorych | 


— Minie burza — pocieszał się Otton 
— słonko jasno nad świętem mocar- 
stwem zaświeci. 

Przed majestetem stanął nowy goniec, 

— Co mi masz powiedzieć? 

Goniec stał blady przed cesarzem. 
Milczał... 

— Czy nowa klęska? 

— Słowiańszczyzna stracona!!! 

Chwycił się Otton za piersi, zbladł 
i runął na ziemię. Blada twarz otoczo- 

ra czerwonym zarostem, miała'siny i 
zielony kolor morza. 

Rzuciło się zycawo: podniosło mo- 
Z | narchę. 

— Co ci jest panie? Czego ci trze: 
ba?.. 

— Tchu!!! Teha!!! 

Chwilę oddychał cesarz głośno, sze- 
roko otwarte oczy patrzą na Colloseum, 
oblane zachodem słońca, niby krwią. 
Wnet przyszedł zaduch straszny na no- 
„wo i cesarz umarł. Zabiła go wieść, że 
lutycka ziemia zmartwychpowstała. 


"ŻW Wygnać z kraju, 

Wówczas największa hańba dla rycerza, 
a) Dziś Berlin. Stolica Prus zbudowana skt. 

na gruntach wsi słowiańskiej Kolno, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Kronika bieżąca. 
(KAP.) Od komitetu wykonawczego 
Stowarzyszenia Katolickiej Młodzieży 
Akademickiej „Odrodzenie“ otrzymaliś- 
my następującą odezwę: 

„Sprawa Brześcia do głębi wzruszy- 
ła sumienia polskie. Zewsząd podnoszą 
się głosy protestu i żądania, by sprawa 
ta jaknajprędzej została wyświetlona. 

Stowarzyszenie Katolickiej Młodzie- 
ży Akademickiej „Odrodzenie“ od chwili 
swego powstania postawiło sobie za cel 
wprowadzać ideały katolickie we wszy- 
stkie dziedziny życia społecznego i pu- 
b icznego. - $ 

Polska musi być państwem chrześci- 
jańskiem, gdzie panuje miłość i sprawie- 
dliwość, państwem, które we wszystkich 
ażiedzinach winno szanować zasady ety- 
k: katolickiej. Dlatego całkowicie po- 
dzielamy opinię społeczeństwa, żądającą 
miarodajnego wyjaśnienia sprawy brze- 
skiej. Tego dornaga się nasze sumienie 
katolickie oraz troska o chrześcijański 
charakter naszej Ojczyzny. Sprawa 
Ł:zeskich wypadków jes. przedewszyst- 
k:em sprawą moralną; nie wolno przejść 
nad nią do porządku dziennego, bo za 
głęboko sięga w życie polskie. Nie wol- 
Lo również — przeciwko czemu katego- 
rycznie protestujemy — używać jej iako 
esgumentu walk partyjnych, wprowa- 
czających zamieszanie w kraju i podry- 


Agnieszki P. M. 


Stycznia 


Wschód Zachód 
Słońca o godz. 7.32; o godz. 16.02. 
— Załogi statków polskich ulegają 
spolszczeniu. Dotychczas załogi statków 
polskich składały się w dużym procencie 
z cudzoziemców. Obecnie nastąpiło na 
statku „Pułaski“ zwolnienie załogi 
szwedzkiej, a zastąpienie jej Polakami. 
Również został podobno zwolniony ka- 
pitan statku „Pułaski“ p. Frenzena, duń- 
czyk, a miejsce jego zajął Polak, kapi- 
tan Stankiewicz. Podobne zmiany prze- 
widywane są i na innych statkach. 


— Statystyka upadłości. Według da- 
nych głównego urzędu statystycznego 
było w Polsce w ciągu pierwszych 10-iu 
miesięcy ub. r. ogółem 684 upadłości wo- 
bec 516 w całym roku 1929, a 288 w r. 
1928. Z cyfry upadłości w r. b. przypada 
na województwa centralne 403, poznań- 
skie i pomorskie 132, południowe 111, 
śląskie 36, a wschodnie 2. 


— W sprawie leczenia oficerów i sze- 
regowych zwolnionych ze służby czyn- 
‘nej. Ministerstwo pracy i opieki spote- 
cznej rozesłało pismo okólne w sprawie 
ieczenia oficerów i szeregowych służby 
czynnej, zwolnionych naskutek orze- 
czenia lekarskiego, przed wydaniem o- 
rzeczenia przez komisję wojskowo-le- 
karską. 

Na podstawie okólnika oficerowie i 
szeregowi mogą w tych wypadkach po 
zwolnieniu z wojska leczyć się nadal w 
szpitalach wojskowych na rachunek 
Ogólnopaństwowego Związku Kas Ch »- 
rych, o ile choroba ich pozostaje w związ 
ku przyczynowym ze służbą wojskową. 
„Jednocześnie oficerowie i szeregowi 
winni złożyć pisemne zobowiązanie, że 
w razie orzeczenia przez komisję woj 
skowo-lekarską, iż choroba ich nie po- 
zostaje w związku przyczynowym ze 
służbą wojskową, zwrócą Ogólnopańst- 
wowemu Związkowi Kas Chorych kosz- 
ta leczenia w szpitalu wojskowym. 


— Dotychczasowe wyniki finansowe 
~ akcji „Miesiąca Propagandy Pomorza“. 
Według informacji udzielonych nam 
przez komitet wykonawczy „Miesiąca 
Propagandy Pomorza* dotychczasowe 
-  wnłvwy na cele „Miesiąca Pomorza“ za- 
kupu hydroplanów bojowych i prace na- 
rodowe na Pomorzu przekroczyły sumę 
120 000 zł. > » 
Ponieważ wynik ten nie obejmuje 
wpływów wielu komitetów miejscowych 
powiatowych i wojewódzkich, z uwagi 
na to, że nie zlikwidowały one dotvch- 
czas wspomnianej akcji i częściowo na- 
dal ją prowadzą, komitet wykonawczy 
„Miesiąca Propagandy Pomorza“ zwra- 
ca się z gorącym apelem do komitetów wą i 
panere smyk dy i wojewódz- | wieduie fundusze. 
ich, by zechciały rozpocząć likwidację 
akcji na swych EERS Po zbió- | z Katowickiego 


rek przekazywały na konto Komitetu | Zwolnienie nauczycieli, będących na żoł- 
Wykonawczego „Miesiąca Propagandy dzie niemieckim. 


Pomorza“ w P. K. O. nr. 213298. Katowice.” Okręgowa komisja dyscy- 


Wojew ó dztw o ślaskie plinarna przy sądzie apelacyjnym w Ka- 
a 


towicach zwolniła dotychczas 52 nau- 
* W sprawie zamierzonego obniże- 


czycieli niemieckich za pobieranie dru- 
nia zarobków robotniczych w wielkim | 5/9) Pensii od władz niemieckich. W tej 
przemyśle piszą nam z kół naszych czy- 


samej sprawie toczą się jeszcze docho- 
ieiników QA pewnego czas toczy sl | Grena przeciwko 125 maner ycielom nie- 
zacięta walka zarobkowa w górnoślą- r y 
skim przemyśle górniczym. Pracodawcy 


le wnieśli apelację do ministerjalnej ko- 
domagają się obniżenia zarobków o 10/75” dyscyplinarnej w Warszawie. 
procent, co wywołało wielkie zaniepo- 


) Obrońcy morderców śp. Sznapki urosły 
kojenie w szerokich kołach rzesz pracu- rogi. * 
jących. Nic w tem dziwnego jeżeli się|: Katowice. Obrońca oskarżonych w 
zważy, że dotychczasowe zarobki w gór | procesie golasowickim dr. Baj wniósł 
yi PZJ w saa A zę do sądu w Rybniku doniesienie karne o 

w górników w innych krajach są naj- i iu” 
niższe i rodziny robotnicze znajdują się a Pokoj ROMOwócć È Oephną 


w nędzy. Zarobek nie starczy nawet na 
kupno najniezbędniejszych artykułów 
pierwszej potrzeby. To też robotnicy pod 
żadnym warunkiem nie zgodzą się na 
obniżenie zarobków.  Niedorzeczne są 
twierdzenia pracodawców, że spadły 
koszta utrzymania, ponieważ nikt do- 
tychczas nie zauważył, że ten i ów arty- 
kuł staniał, Przeciwnie, obuwie i przyo- 
dziewek sa trzv i czterokroć droższe jak 


Niemczech* w artykule p. t. „Ideowa ro- 
la naczelnej organizacji“ czytamy o wy- 
nikach 8-letniej działalności Związku, 
którego główną zasługą jest „złączenie 
wszystkich w jedną wspólną polską or- 
ganizację oraz rzucenie w szeregi Pola- 
ków hasła: Łączmy się bez względu na 
to, na jakim terenie żyjemy lub skąd 
przyszliśmy“. W tej jednolitości ele- 


w czasie przedwojennym. Podrożał w 
znacznej mierze węgiel, lecz z podwyżki 
tej nie korzystają wcale robotnicy, gdyż 
zamiast podwyżki zarobsów robotnicy 
doczekali się w ciągu ostatrich lat znacz- 
nego zmniejszenia zarobków, a teraz ma 
nastąpić ponowne obniżenie. Tutaj ma 
rząd wdzięczne pole działania, mianowi- 
cie nie może dopuścić, by znowu krzyw- 
dzono robotnika. Spodziewa się tego ca- 
ły ogół robotników na Górnym Ś.ąsku. 


* Dokąd należy zwracać się o zasi- 
tek z funduszu dla najbiedniejszych. Oso- 
by; zabiegające o jednorazowy zasiłek z 
ivnduszu dla najbiedniejszych powinny 
zgiaszać się w pierwszym rzędzie do 
urzędów gminnych względnie starostw. 
Zgłaszanie się wprost do wojewódzkie- 
0 wydziału oracy i opieki spełecznej 
æst bezcelowe, bowiem gminy i staro- 
stwa na cel powyższy otrzymują odpo- 


ku powstańców śląskich, którzy 'kry- 


gandowem przez Golasowice. 


Nadzwyczajne walne zebranie Związku 
Legionistów Polskich. 

Katowice. Dnia 15 stycznia rb. odby- 

ło się nadzwyczajne . walne zebranie 

Związku Legjonistów Polskich oddział 

Katowice. Zebraniu przewodniczył kpt. 


i DAA ARNESEN ARN OERE AA 273 BR SPA AARLE OANA a E ESE 
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rez. Warcholik. Po sprawozdaniu z dzia- 
łalności zarządu od maja 1930 r. do 15 
stycznia rb. udzieliło walne zebrarie u- 
stępującemu zarządowi absolutorium i 
wyraziło podziękowanie zarządowi za 


zniewagę przeciwko 2 członkom związ- |. 


tycznego dnia przejeżdżali autem propa- |' 


„Odrodzenie“ a Brześć. 


wających autorytet Najjaśniejszej Rze- 


czypospolitej nazewnątrz. 
Przeświadczeni, 


dziemy. 


Warszawa, dnia 16 stycznia 1931 r. 
Komitet Wykonawczy Stow. Katol. Mł. 


Akad. „Odrodzenie“, 
* 


Memorjał w sprawie Brześcia. 


Od profesorów Politechniki lwowskiej 
otrzymujemy następujące pismo z prośbą 


o umieszczenie: 


„Wobec najróżnorodniejszych, często 
rieścisłych wiadomości, jakie ukazały 
s`ẹ w prasie o riemorjale profesorów Po- 
litechniki lwowskiej, grono profesorów 
podaje do wiadomości: Profesorowie Po- 
litechniki lwowskiej zwrócili się do Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej jako dłu- 
goletnietgo członka swojego grona oraz 
trofesora honorowego tej uczelni z me- 
morjałem w sprawie brzeskięj, prosząc 
o spowodowanie zarządzeń zmierzają- 
cych do ukarania winnych. Treść memo- 
rjału została przyjęta jednomyślnie. Me- 
morjał, którego brzmienie, jako zwróco- 
re do Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej ogłoszone nie będzie, doręczyła Panu 


Prezydentowi delegacja profesorów.“ 


8-lecie Związku Polaków w Niemczech. 


W numerze noworocznym „Polaka w | mentu polskiego przejawia się jego szła, 
która „wzbudziła nietylko wolę obrcny 
przed germanizacją, ale, co więcej, ży- 
wą chęć wzbudzenia świadomości naro- 
aowej wśród tych, którzy, zdawało się, 
są już dla nas straceni“, Artykuł kończy 
się budzącem w nas szczerą radość 
stwierdzeniem, iż Polacy na terenie Rze- 
szy poczynili na wszystkich polach dzia- 


ialności narodowej znaczne postępy: 


jego dotychczasową owocną działalność. 


wego zarządu, w skład którego weszli. 


Józef Korman prezes, Baczyński Michał 
wiceprezes, Bernatt Janusz sekretarz, 
Kucharski zastępca, Siemiginowski An- 
toni skarbnik, Wilkos Franciszek zastęp- 
ca, Warcholik Stanisław kierownik dzia- 
łu kult.-oświat., dr. Podgórny zastępca, 
Spilczyński Wacław kierownik działu 
bratniej pomocy, Bydliński Władysław 


zastępca, dr. Michalski kierownik działu 
org. ekon., Krupa Stanisław zastępca, 


Komisja rewizyjna: Szrot Gustaw, Kem- 


piński Antoni i Kaczmarczyk Stanisław; 
zastępcy: Bajorek Stanisław i Krzywoń 
Karol. Sąd honorowy: Wittich Ernest, 
sędzia Scheuering i Rożkiewicz Stani- 
sław, zastępcy: red. Kawecki Włady- 
sław i inż. Wiszniewski Benedykt. 


Książę pszczyński obniżył pensje dyrek- 
torom. 
Katowice. W związku z ciężkiem po- 
łożeniem finansowem zakładów księcia 
pszczyńskiego, którego zaległości podat 
kowe wynoszą około 150 miljonów zło- 
tych, donoszą, iż gospodarkę całego ma- 
jątku objął osobiście sam książę. Nasam- 
przód książę zakwestjonował szereg 
wydatków, zatwierdzonych przez jego 
dyrektorów, z których jeden kupił luk- 
susowe atto za 60 000 złotych, podczas 
gdy sam książę jeździ starym Fordem. 
Objęcie gospodarki przez samego księ- 
cia dało się we znaki wszystkim dyrek- 
torom, którym obniżono pensje o 25 pro- 
cent. Są to niewątpliwie oszczędności 
poczynione na właściwem miejscu. 


Wykrycie złodziei biżuterji. 
Katowice. W tych dniach pisaliśmy 
w „Katoliku“ o kradzieży biżuterji na 
szkodę inżyniera Pawła Turnheissa. W 
toku dochodzeń przytrzymano podej- 
rzanego o dokonanie tej kradzieży Anto- 
niego Burczyńskiego, którego osadzono 
w więzieniu aż do ukończenia śledztwa. 
W związku z tem ujawniono również pa- 
serów: Hugona Wożźniczkę z Roździe- 


że cała katolicka 
młodzież polska takie stanowisko podzie- 
l, stwierdzamy, że o katolickie zasady 
w życiu publicznem zawsze walczyć bę- 


Następnie. przystąpiono do wyboru no- 


rych znaleziono skradzioną biżuterję. 


Przeriegły oszust. 

Katowice. Policja katowicka areszto« 
wała somiwojażera Markusa Wiirzla z 
Katowic. który usiłował oszukać miejs- 
cowy urząd rocztowy. Würze! sfałszo- 
wał mianowicie przekaz pieniężny opic- 
wającv na 7 złotych w ten sposób, że do 
liczby 7 dopisał dwa zera, czyli pierwo- 
tną kwotę zidenił na 700 zł. Następnie 
uda. się do urzędu pocztowego 1 usiłował 
podjąć pieniądze. Urzędnik atoli spo- 
strzegł fałszerstwo i oddał oszusta w rę- 
ce policji, która go odstawiła do aresztu, 


pe i Łączkowskiego z Sosnowca, u któ 


Nareszcie pod kluczem. 

` Katowice. W tych dniach śląska straż 
graniczną przytrzymała na dworcu w 
Katowicach trzech osobników, wśród 
nich dwóch obcokrajowców, przy któ- 
rych znaleziono platynowy, brylantami 
wysadzany zegarek i takąż broszkę o- 
raz inne jeszcze wartościowe wyroby 
jubilerskie. Wartość zegarką i broszki o- 
ceniana jest na 6000 zł. Na podstawie 
odebranej przytrzymanym korespon- 
dencji i rachunków stwierdzono, że trój- 
ka ta uprawiała od dłuższego czasu przę 
mytnictwo. 


Wystawa drobnego inwentarza. 

Załęże w Katowickiem. Miejscowy 
związek hodowli drobnego inwentarza 
urządza w dniach od 31 bm. do 2 lutegc 
w hali gimnastycznej „Sokót* przy ul. 
Michała Wolskiego wystawę drobnego 


si, kaczek, gołębi, ptaków egzotycznych 
itp. Wystawa zostanie otwarta 31 bm, 
o godz. 10-ej. 


Fałszerze pieniędzy w rękach policji. 

Załęże pod Katowicami W ubiegłych 
dniach przytrzymany został w Załężu 
25-letni robotnik Jerzy Swoboda, podej- 
rzany o fałszerstwo pieniędzy. W czasie 
rewizji domowej w mieszkaniu Swobody 
odnaleziono jedną monetę dwuzłotową, 
dwie 50-groszówki i jedną 20-groszówkę 
oraz różne narzędzia jak formy z gipsu 
i pilniki, służące do podrabiania monet, 
kilka kawałków różnego metalu. W 
związku z tem ujęto również i wspólni- 
ka jego a mianowicie Gotfryda Osieckie- 
go bez zawodu, zamieszkałego przy ul. 
Limanowskiego 12, który dostarczał 
Swobodzie metalu i gipsu. Obu przytrzy 
manych oddano do dyspozycji władz są- 
dowych. Znalezione przyrządy skonii- 
skowano. 


Gwiazdka w Tow. Polek. 

Dąb pod Katowicami. Towarzystwo 
Polek dorocznym zwyczajem urządziło 
w dniu 11 bm. na sali p. Czupryny 
gwiazdkę połączoną z zabawą. Na uro- 
czystość przybyło 230 członkiń oraz licz- 
na inteligencja miejscowa. Przewodni- 
cząca p. Ryborzowa powitała wszystkie 
uczestniczki i gości. Po odśpiewaniu kil- 
ku kolęd ugoszczono członkinie herbatą 
i pączkami. W krótkich i serdecznych 
słowach przemówiła posłanka p. dr. Ku- 
jawska, która życzyła towarzystwu dal- 
szego pomyślnego rozwoju w nowym 
roku, nawołując jednocześnie do dalszej 
pracy dla dobra Polski i calego narodu 
polskiego. Przemawiali jeszcze pp. Miką 
i Piec, podnosząc zasługi p. prezesowej 
Ryborzowej około krzewienia polskości 
w naszej miejscowości. Następnie ks. 
proboszcz Główczewski odprawił kolę- 
dę i wygłosił okolicznościowe przemó- 
wienie, podnosząc, iż towarzystwo wie- 
le zdziałało dla dobra Kościoła i Ojczy- 
zny. Wkońcu zabrał głos kierownik 
szkoły p. Górnikiewicz, który zapewniał 
o gotowości współpracy nauczycielstwa 
z miejscowemi towarzystwami. Prze- 
wodnicząca p. Ryborzowa podziękował4 
wszystkim mówcom za ich życzliwł 
przemówienia a członkiniom i gościor 
za liczne przybycie. Przemówienie za. 
kończyła trzykrotnym okrzykiem na 
cześć p. Prezydenta Mościckiego, mar- 
szałka Piłsudskiego i wojewody dr. Gra- 
żyńskiego. Po zakończeniu gwiazdki roz 
poczęła się zabawa, w czasie której 
przygrywała orkiestra policyjna. Człon- 
kinie składają zarządowi serdeczne po- 
dziękowanie za urządzenie tak pięknej 
uroczystości. „ So M. i M, 


Wydalenia z pracy. 
Dąb pod Katowicami. W tych dniach 


na kopalni „Eminencja“ w Dębie wypo- 


wiedziano 40 robotnikom pracę, rzeko- 
mo z powodu przesilenia gospodarczego, 


Rada zakładowa przeciw temu zarządze= 
niu wystąpi z protestem, 


inwentarza domowego t. į. królików, gę- . 
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Wypadek 'saiaochodowy. 

Giszowiec w Katowickiem. Na szo- 
sie Giszowiec-Murcki najechał wskutek 
gołoledzi satmochód osobowy, kierowa- 
ny przez kupca Jedermanna z Katowic 
na przydrożne drzewo. Samochód został 
znacznie uszkodzony. Kupiec Jeder- 
mann i pomocnik szoferski Jan Kakuła 
odnieśli obrażenia zewnętrzne. 


rowcy przeciw Kościołowi 
zajście, jakie miało miejsce w Bytomiu. 
Bezpośrednim powodem zajść było sta- 
nowisko ks. kapelana Mańki, który W 


IZ Śląska Opolskiego. 


Z Bytomskiego. 


Jak coraz otwarciej występują hitle- 
świadczy 


Najechanie samochodem. 

Nowa Wieś w Katowickiem. Na rogu 
di. Poniatowskiego najechany został 
przez samochód ciężarowy, prowadzo- 
ny przez szofera Ernesta Włoczyka z 
Wełnowca 44-letni górnik Łukasz Dyr- 
da, zamieszkały przy ul. Równoległej w 
Nowej Wsi. Dyrda odniósł obrażenią 
na ciele. Na zlecenie lekarza przewiezio- 
no go do szpitala brackiego w Bielszo- 
wicach. Winę ponosi Dyrda sam, gdyż 
był w stanie pijanym i nie zważał na $y- 
gnały ostrzegawcze. 


stanowczy sposób wystąpił przeciw nie- 
sieniu na pogrzebie pewnego zmarłego, 
nigdy nie należącego do partii hitlerow- 
ców, wieńca opatrzonego czerwoną 
szarfą. W specjalnie wydanych ulotkach 
rozrzuconych przedewszystkiem W po- 
bliżu kościoła, w ohydny sposób, ordy- 
narnie zelżono księdza, który spełnił z 
należytą godnością swoją powinność. 
* 


' Minister pracy Rzeszy zatwierdził 
wyrok sądu rozjemczego z dnia 13 stycz 
nia rb, wydany w sprawie zatargu 0 
płace w górnictwie Śląska Opolskiego. 
Wyrok przewiduje zmniejszenie płac o 
6 procent. Jak wiadomo, pracodawcy 
dążyli do obniżenia zarobków o 12 proc., 
uzasadniając to obniżeniem cen węgla. 
Tymczasem sprawa obniżenia zarobków 
dawno już była” zadecydowana przez 
rząd Brudhinga, który wysłał na Śląsk 
swego przedstawiciela dr. Brahna z 
wyraźnemi, wskazówkami obniżenia za- 
robków 0 6 procent. Konferencja przed- 
stawicieli górników z pracodawcami pod 
przewodnictwem p. Brahna, to tylko 


Włamanie z kradzieżą. 

Kochłowice w Kśtowickiem. Jednej z 
ostatniej nocy włamali się złodzieje do 
konsumu „Spółki Akcyjnej Wirek“ przy 
ul. Górnej 18 w Kochłowicach i skradli 
większą ilość płótna białego i innego ko- 
loru oraz wełny i pończóch damskich. 
Wartość skradzionego towaru nie Zo- 
stała jeszcze ustalona. 


i Przytrzymanie. 
Szopienice w Katowickiem. W gru- 


_ ska nie chciała zeznać, skąd spirytus po- 


dniu ubiegłego roku postrzelony został 
przez nieznanych osobników rzeźnik To: 
masz Kuc z Szopienic, o czem pisaliśmy 
swego czasu. Obecnie udało się policji 
przytrzymać sprawców, którymi są Pa- 
weł Strzewiczek i Fryderyk Makosz. 


Skonfiskowana wódka. ` 
Szopienice w Katowickiem. W czasie 
rewizji przeprowadzonej w mieszkaniu 
Wróblewskiej Elźbiety skonfiskowano 11 
litrowych butelek spirytusu, Wróblew- 


chodzi. Przypuszcza się, że został skra- 
dziony wieczorem z przejeżdżającej fur- 
manki. Spirytus skonfiskowano a Wró- 
biewska zostanie pociągnięta do kary. 


Ograniczenie produkcji. 

Chorzów w Katowickiem. Panujące 
obecnie przesilenie odbiło się dotkliwie 
także i na produkcji państwowej fabry= 
ki związków azotowych w Chorzowie. 
Z powodu małego zbytu ograniczono 
produkcję. Obecnie czynny jest tylko 
jeden piec karbidowy. Słychać nawet, że 
w fabryce chorzowskiej mają być za- 
prowadzone Świętówki. 


Zapisy do szkoły dokształcającej. 

Siemianowice w Katowickiem. W 
czasie od 20 do 28 stycznia przyjmuje 
się zgłoszenia do szkoły dokształcającej 
w szkole im. Piramowicza, przy ul. ks. 
Stabika w godzinach od 3—7 po połu- 
dniu. Niczastosowanie się do tego prze- 
pisu będzie karane. n 


Zwolniėnia górników. 
Siemianowice w Katowickiem, Dnia 
15 stycznia br. wypowiedziano pracę na 
kopalni „Richter“ 285 a na kopalni „Fi- 
cinus“ 150 robotnikóm. Redukcja ta wy- 
wołała zrozumiałe rozgoryczenie. 


Zamknięcie pływalni. 
` Siemianowice w Katowickiem. Z po- 
wódu większych napraw zamknięto 
tutejszą pływalnię na czas nieograniczo- 
ny. W grudniu ub. roku spadła liczba 
kąpieli na 994. Dochód z łaźni wynosił 
ża ubiegły miesiąc zaledwie 305 złotych. 


Wandalizm. 
Siemianowice w Katowickiem. Jacyś 
nicponie połamali znowu pewną liczbę 
świeżo żasadzonych drzewek przy uli- 
oy Bytomskiej. Gmina wyznaczyła 50 
zł. nagrody za schwytanie sprawców. 


Węciel dla inwalidów i bezrobotnych. 

Mysłowice w Katowickiem. W czasie 
od 20 do 23 stycznia zapisuje się wsżyst- 
kich bezrobotnych żonatych, inwalidów 
wojennych i powstańczych, ubiegają- 
cych się o bezpłatny węgiel na zimę, Re- 
jestracja odbędzie się w ratuszu pokój 7. 
Przedłożyć należy legitymację beźro- 
bocia lub książeczkę inwalidzką z ostat- 
„nim odcinkiem P. K. O. oraz to:ebki za- 
robkowe, pracujących członków rodzi- 
ny. 
cy: we wtorek 20 bin. litery A do ti, w 
środę 21 bm. H do M, w czwartek 22 bm. 


© NdoP a w piątek 23 bm. R do Z, 


A 


munda 


Porządek rejestracji jest następują- | 


komedja. Wynik tych konfereneyj był 
zgóry źnany wszystkim 
Związki niemieckie poprostu zaprzeda- 
ły robotnika. 


zaufanym. 


Z Gliwickiego. 
Na posiedzeniu przymusowego cechu 


rzeźnickiego wysunięto energiczne Żą- 
danie, by magistrat wybudował halę tar- 
gową. Między ihnemi stwierdzono rów= 
nież, że w ostatnim czasie ceny mięsa i 
artykułów masarskich obniżone zostały 
o 80 procent. ` 


Ślusarz Franciszek P. z Sośnicy zo- 


stał u wylotu ulicy św. Barbary naprze- 
ciwko kolejowych warsztatów przez 
czterech bandytów napadnięty. Zagro- 
ziwszy mu żastrzeleniem, zażądali wy- 
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Z Krói. Huty 


Bezwartościowy banknot niemiecki. 


Król. Huta. Na dworcu kolejowym w 
Król. Hucie zwrócił się do Marji Rymio- 


szowej pewien osobnik, prosząc ją 0 za- 
mianę na drobniejsze 50-mnarkowego ban- 
kuotu niemieckiego. Rymioszowa speł- 


niła jego życzenie. Dopiero gdy osobnik 
ów oddalił się, R. spostrzegła, iż jest to 
wycofany z obiegu Pankiot z roku 1914, 
niemający dziś żadnej wartości. O tym 


wypadku powiadomiła natychmiast po- 
licję, która wdrożyła śledztwo. 


Zamykać mieszkania. 
- Król. Huta. Mężatka Józefa R. zamie- 
szkała przy ul. Mickiewicza, wyszła do 
sąsiadki, zostawiając mieszkanie nie- 


zamknięte. Skorzystał z tego jakiś osob- 
nik, który wszedł do mieszkania i skradł 


torebkę zawierającą 20 zł. poczem zbiegł 
w niewiadomym kierunku. 


Pożar w składzie papieru. 
Król. Huta. W składzie papieru Ed- 
Lipnera przy ul. Gimnazjalnej 
wybuchł pożar. Dzięki natychmiastowej 


pomocy zatrudnionych w składzie pra- 
cowników pożar zdołano ugasić zanim 
przybrał większe rozmiary. Szkody wy- 


noszą okóło 3000 złotych, które pokryje 
ubezpieczenie. 


Kradzież bielizny. 

Król. Huta. Że strychu domu przy 
ulicy Józefa 11 w Król. Hucie skradli 
nieznani sprawcy suszącą się tam bie- 
liznę. OKradzione zostały trzy lokator- 
ki tejże kamienicy. Wartość skradzionej 
bielizny wynosi kilkaset złotych. 


Złodzieje targowi. 

Król. Huta. Niema prawie targu w 
Król. Hucie, by nie zanotowano jakiej 
kradzieży. Ostatnio skradziono ze stra- 
ganu handlarzówi Pancerowi kilka in- 
dyków. O kradzież podejrzywa się han- 
dlarkę M. K. ż Modrzejowa. 


Kradzież. 


Król. Huta. Onegdajszej nocy wła= 
mali się złodzieje do biura firmy „„Król.- 
hucki handel drzewa” przy ul. Ligoty 


dania pieniędzy. Ponieważ P. nie miał 
przy sobie żadnej gotówki, ściągnęli hu 
rabusie płaszcz, marynarkę, trzewiki, 
czapkę i rękawiczki, poczem się ulotnili. 
Wartość zrabowanej odzieży ustalono 
na 250 marek. 

Z Raciborskiego. 


Czeladnik piekarski Mroczny z Krzy* 
żańowic postradał życie w tragiczny 
sposób. Nałożywszy do piekarniaka wę- 
gla położył się obok, by się trochę zdrze- 
mnąć i zatruł się ulatniającym się cza- 
dem węglowym. Usiłowania, by go przy- 
wrócić do życia, okazały się bezsku- 


teczne. 
Z Kozielskiego. 


Dopiero teraz udało się ująć zuchwa- 
łych bandytów, którzy w roku ubiegłym 
napadli na pociąg pomiędzy Reńską Wsią 
a Koźlem. Bandyci ci, Romany i Witzig, 
przychwyceni zostali podczas kradzieży 
na dworcu towarowym w Strzygłowie 
(Striezau). . 

Z Strzeleckiego. 


Najstarszy obywatel Strzelec, ry- 
marz Ignacy Neugebauer, zmarł w tych 
dniach w wieku 89 lat. 


* 

W nowowybudowanej stodole rolni- 
ka S. w Kamieniu wybuchł w tych dniach 
pożar, który zniszczył budynek jakoteż 
kilka maszyn rolniczych oraz wielkie za- 
pasy niewytnłóconego zboża. Prawdo- 
podobnie zachodzi podpalenie, ponieważ 
ogień wybuchł w kilku miejscach jedno- 
cześnie. 

Z Opolskiego. 
Święcenia kapłańskie we Wrocławiu. 

W dniu 1 lutegó rb. otrzymają we 
Wrocławiu święcenia kapłańskie nastę- 
pujący diakonowie, którzy pochodzą z 
Śląska Opolskiego: Franciszek Buhl z 
Luboszyc koło Opola; Paweł Dubiański 
z Opola. Antoni Erzepky z Gliwic. Al- 
fons Mende z Gliwic; Paweł Nowak z 
Paczkowa; Maksymilian Nowotny - By 
tomia; Robert Pawlik z Gliwic; Jan Pie- 
lot z Kłodnicy koło Koźla; Helmut Rupp- 
rich z Bytomia; Gerhard Schubert z Ny- 
sy i Józef Spilla z Koźla Starego. 


Górniczej 7 i przywłasżczyli sobie ma- 
szynę do pisania marki „Adler“ warto- 
ści 600 zł. oraz teczkę skórzaną. Spraw- 
cy zdołali ujść z łupem. 


Fałszywe oskarżenie. 

Król. Huta. Wyrokiem sądu w Król. 
Hucie skazany został na dwa miesiące 
więzienia nauczyciel szkoły I w Mysło- 
wicach, Karol Żwak, za świadome zło- 
żenie fałszywego doniesienia do władz 
szkolnych na kierownika szkoły V. w 
Świętochłowicach, Anweilera. Sąd, ko- 
rzystając z przysługującego mu prawa, 
zamienił wyjątkowo więzienie na grży- 
wnę 600 złotych. 


í j 

Z Świętochłowickiego 7 

Z Kasyna Polskiego. 
Świętochłowice. W ubiegłą środę, p. 
nauczyciel Szwachuła wygłosił w Kasy- 
nie Polskiem w Świętochłowicach od- 
czyt p. t.: „Polacy w Czechosłowacji“. 
Po krótkiem przedstawieniu wypadków 
historycznych prelegent określił stosun- 
ki etnograficzne, życie kulturalno-oświa- 
towe i polityczne Polaków, poruszając 
w końcu także obyczaje i język pola- 
ków cieszyńskich. Następne zebranie 
odbędzie się w środę, dnia 21 stycznia 
1931 r. o godz. 20-tej w sali Kasyna Pol- 
skiego. Odczyt wygłósi p. wicestarosta 
Korol na temat: „Demografja powiatu 

świętochłowi kiego". i 


Śmiertelny wypadek. 
Wielkie Hajduki w Świętochłowic- 


kiem. W ubiegłą sobotę wieczorem zda- 


rzył się ńa szosie pomiędzy Wielkiemi 
Hajdukami a Król. Hutą okropny wypa- 
dek tramwajowy. Dwóch pracowników 
biurowych Ernest Breguła i Fedor Lip- 
ka usiłowali wskoczyć do tramwaju ja- 
dącego do Król. Huty i to po fałszywej 
stronie. Ponieważ drzwi po lewej stro- 
nie były zamknięte, postanowili znowu 
zeskoczyć. W tej samej chwili nadjechał 
na bocznym torze tramwaj od Król. Hu- 
ty. Zeskakując z tramwaju B. upadł tak 
nieszczęśliwie na szyny, że postradał 
przytomność i został najechany przez 
tramwaj. Koła odcięły mu jedną nogę. 
Prócz tego odniósł także cięźkie obra- 


[Sprawy kościelne. 


Wielka pielgrzymka narodowa do Padwy 
i Lourdes w r.b. : 

Z okazji 700-letniego jubileuszu św. 
Antoniego i związanych z tem uroczy= 
stości w Padwie, wyjedzie z Polski w 
drugiej połowie czrwca r. b. wielka piel- 
grzymka narodowa, która po odwiedze- 
riu Padwy uda się do Lourdes i Lisieux. 
Po drodze pielgrzymka zwiedzi Wene- 
cię, Medjolan, Genuę, Niceę, Tuluzę i Pa- 
ryż. Wyjazd z kraju nastąpi 26 czerwcą 
a powrót dnia 16 lipca r. b. Punktem 
zbornym dla pielgrzymki wyznaczono 
Katowice, dokąd przybędą grupy z całej 
Polski. vy 

Na czele komitetu organizacyjnego 
stoją: ks. prałat Józef Gawlina i p. ordy- 
natowa Helena Bispingowa. 

Koszta uczestnictwa wynoszą: w kla- 
sie II zł. 1300, w kl. III zł. 945 od Kato- 
wic. Z Warszawy zaś: w kl. II zł. 1350 
i w kl. III zł. 960. Cena powyższa obej- 
muje przejazdy kolejowe pociągami po- 
cpiesznemi, wyżywienie w ciągu całej 
pielgrzymki, hotele, koszta zwiedzania, 
podatki, opłaty służby, przewiezienie z 
dworców do hoteli itp., słowem wszyst- 
kie wydatki, związane z wyjazdem. 

Zapisy i informacje: Liga Katolicka, 
katowice, ul. Piłsudskiego 58 oraz Pol- 
skie Biuro Podróży „Frankopol*, War- 
szawa, ul. Trębacka.9, tel. 206-73. 

Przy zgłoszeniu należy. przekazać 
zł. 30 jako wpisowe; kwoty tej, w razie 
wycofania się osoby zapisanej, nie zwra: 
ca się. Zapisy są przyjmowane do dnią 
tå kwietnia r. b. 


Rada międzynarodowa chrześcijańskich 
związków zawodowych. 


Rada naczelna Konfederacji między- 
rarodowej chrześcijańskich związków 
zawodowych zbiera się dnia 28 bm. w 
Pordeaux. Rada ‘rozpatrzy źródłowo 
tocia. Do konfederacji powyższej na- 
narodowości francuskiej, belgijskiej, nie- 
mieckiej, węgierskiej, hiszpańskiej, cze 
chosłowackiej i szwajcarskiej. 


Nowy biskup Miśni. 

Ks. kanonik Groeber z Fryburga ba- 
deńskiego mianowany został biskupem 
ordynarjuszem Miśni (Meissen) w Sak- 
sonji. Nowy biskup znany jest w kato- 
lickim świecie niemieckim jako utalento- 
wany kaznodzieja. 


PEC ADWENTOWY CAE RT ESE WOK WTORKI TER 


żenia wewiigtrziie i zmarł po kilku go- 
dzińach. Lipka został lekko okaleczony, 


`- Uważać na bieliznę. 

Szarlociniec w Świętochłowickiem. 
Ze strychu domu przy ulicy Brzeziny 
skradziono większą .ilość bielizny na 
szkodę Janiny Sojkowej, Albiny Katle- 
rowej i Florentyny Waszkowej. Bieliznę 
przywłaszczył sobie Augustyn Wawocz= 
ny. który przyznał się do częstszych 
kradzieży bielizny a także drobiu w Pia- 
śnikach i okolicy. 


Z Rybnickiego 
Pożar. ; 
Jastrzętie Dolne,w Rybnickiem. Po- 
siadłość Anny Witowej w Jastrzębiu 
Jolnem nawiedził w tych dniach pożar. 
Ogień powstał w domu mieszkalnym i 
zniszczył dach słomiany. Prócz tego 
spaliła się wielka ilość nagromadzonego 
na strychu zboża i siana oraz różne 
sprzęty domowe. Ogólne straty wynoszą 
około 3000 zł. Przyczyny pożaru nale- 
ży szukać w wadliwej budowie komina. 


Wesoły kącik 
TO JESZCZE NIC... 

— U nas w Meksyku jest tak gorąco 
- - opowiadał Don Juan de la Capanna — 
że ludzie nie mają czem płakać, bo im 
gruczoły w oczach wysychają. 

— To jeszcze nic — odpowiada na to 
murzyn Marja Nganda. — U nas, w A- 
fryce, jest tak gorąco, że musimy kury 
kurmić louem, bo inaczej składają jaja ju 
ugotowane na twardo. ~ 


sprawę kryzysu gospodarczego i bezro- . 


leżą chrześcijańskie związki zawodowe” 


Ostatnia podróż pośmiertna rodziny carskiej. 


Po tragicznej Śmierci carskiej ro- 
dziny w dniu 17 lipca 1918 r. wzięła 
początek bardzo już dziś obszerna li- 
teratura, która w dużej mierze pomie- 
szała prawdę z legendą. Po długim 
czasie doszedł wreszcie do głosu wia- 
rogodny świadek, który miał sposob- 
ność asystować osobiście przy bada- 
niach, jakie przeprowadzał rząd Koł- 
czaka po zajęciu Jekaterinburga odno- 
śnie do ostatnich chwil tragicznie zmar- 
łej rodziny carskiej i któremu dane 
było prochy zmarłych przewieźć do 
Francji. Jest nim generał francuski 
Maurice Janin, były głównodowodzący 
wojsk aljanckich na Syberii i były do- 
wódca legjonów czechosłowackich w 
Rosii. 

Generał ów, znajdujący się dziś w 
stanie spoczynku, ogłosił w ostatnich 
dniach pamiętniki p. t. „Mój udział w 
walkach o wolność Czechosłowacji.“ 
Dzieło to, które jest niewątpliwie je- 
dnem z najlepiej i najobjektywniej cha- 
rakteryzujących całość walk na Sybe- 
cji posiada bardzo cenne dane i spo- 
strzeżenia o legjonach czeskich, o róż- 
nych partyzanckich 'dowódcach. W 
kilka dni po ukazaniu się tych pamięt- 
ników, gen. Janin wydał drugie swoje 
dzieło — zatytułowane: „Upadek ca- 
ratu i koniec armji rosyjskiej.“ Jeden 
z rózdziałów książki zawiera ciekawe 
szczegóły o losach szczątków rodziny 
carskiej. 

Gen. Janin, który znał osobiście ca- 
Ta, udało się zebrać szczątki rodziny 
carskiej i po długiej i mozolnej podróży 
przez Syberię i Chiny, przewieźć do 
Francji. Niesamowite przytem były 
dzieje tej ostatniej pośmiertnej podróży. 


Kiedy wojska Kołczaka, a mianowi- 
cie białogwardziści dowodzeni przez 
czeskiego generała Gajdę, zajęli Jeka- 
terinburg, przeprowadzono szczegóło- 
we dochodzenia, zlecając je sędziemu 
Sokołowowi. Sędzia Sokołow zebrał 
popioły po zmarłej rodzinie carskiej 
(trupy zostały bowiem przedtem spa- 
lone) i przewiózł je do stacji kolejowej 
Chajlar w Mandżurji. Tu miał się od- 
być pogrzeb. , lecz z obawy przed na- 
stępującymi komunistami, przewiezio- 
no prochy do Pekinu, aby je stąd An- 
glicy przewieźli do Europy. Anglicy 
jednak odmówili przewiezienie pro- 
chów, wobec czego szef sztabu armii 
Kołczaka gen. Dietrich zlecił tę misię 
gen. Janin. O tem właśnie pisze gen. 
Janin w swoich pamiętnikach, co na- 
stępuje: 

„Wieczorem przywiózł mi gen. 
Dietrich skrzynkę, która była dotąd 
zdeponowana w jednym z banków, a 
która zawierała prochy rodziny car- 
skiej. Pozatem wręczył mi kilka wa- 
liz, dając mi równocześnie spis rzeczy 


w nich zawartych oraz odpowiednie 
zlecenie do księcia Mikołaja. 

W skrzynce tej znajdowały się na- 
stępujące przedmioty: kawałki spało- 
nych kości ze Śladami, które pocho- 
dziły -od piły, trochę tłuszczu ludzkie- 
go, odcięty palec ludzki,. pochodzący 
od kobiety. Czaszek nie było. We- 
dług relacyj sędziego Sokołowa, głowy 
zamordowanych zostały odcięte od tu- 
łowia. Pozatem w walizkach znajdo- 
wały się przedmioty najróżniejsze: m. 
in. odłamki cennych kamieni, perły, 
nadpalone kawałki odzieży, trzewików, 
guziki od ubrań, resztki małych iko- 
nów, kawałki tapety, ze śladami krwi 
(tapeta ta pochodziła z domu Ipatewa, 
w którego piwnicach dokonano zamor- 
dowania carskiej rodziny), dalej różne 
dokumenty 1 fotografje. 


czy, pomyślałem: „oto wszystko, co 
pozostało po chwale“... ` | 
We Francji chciał gen. Janin oddać 
przywiezione szczątki księciu Mikoła- 
jowi. Ten jednak nie wiedział, co z tem 
począć. Gen. Janin tak kończy swoje 
wspomnienia: . K 
„Dowiedziałem się, jakoby był za- 
miar umieszczenia tego wszystkiego 
w archiwum francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, i że niektórzy 
pozostali przy życiu członkowie ro- 
dziny carskiej przeciwstawiają się te- 
mu zamiarowi, tłumacząc się tem, że 
nie wiedzą, jaka partja zapanuje we 
Francji. Później dowiedziałem się, że 
zależy im na tem, aby szczątki zna- 
lazły się gdzieś w ukrytem miejscu. 
Wobec tego zdecydowałem Się 
przechować szczątki carskiej rodziny 


W całości spis rzeczy wyłliczał 311 | w grobowcu swojej rodziny w pobliżu 


przedmiotów. -Kiedy ujrzałem te rze- 


Paryża.“ 


R>>>>—S—>——ZZ 
Pokłosie dawnych czasów. 


Przysięga cielesna. 

Tak nazywano w dawnem prawie 
polskiem przysięgę osobistą, utwo- 
rzywszy tę nazwę z dosłownego tłó- 
maczenia nazwy łacińskiej — juramen- 
tum corporale. Przysięga cielesna 
znaczyła, kiedy kto sam osobiście, a 
nie przez: zastępcę przysięgę wyko- 
nywał. 

Volumina legum podają roty mar- 
szałków  trybumalskich, dla marszał- 
ków koronnych, pieczętarzów czyli 
kanclerzy koronnych, dla referenda- 
rzów kor.. dla pisarza polnego, sędzie- 
go, podsędka, pisarza ziemskiego, woż- 
nego, szlachcica, podejrzanego i t. d. 

„Po koronacji króla Zygmunta III 
wszyscy duchowni i świeccy dygnita- 
rze, urzędnicy królewscy, starostowie 
sądowi i dzierżawcy dóbr królewskich 
powinni byli złożyć przysięgę najdalej 
do 4 niedziel w grodzie przyległym 


"swoim podług roty następnej: 


„Ja N. N. przysięgam Panu Bogu 
Wszechmogącemu: iż wierny chcę być, 
i posłuszeństwo wedle prawa odda- 
wać Najjaśniejszemu Panu Zygmunto- 
wi III Królowi Polskiemu, Wiel. Księ- 
ciu Litewskiemu, i chcę we wszem do- 
stojeństwa Majestatu i osoby J. Kr. 
Mości, także bezpieczeństwa, jako 
wiernemu poddanemu należy prze- 
strzegać; tak mi Boże dopomóż i jego 
św. Ewangelja.'* 

Żyd, składający przysięgę podług 
roty polskiej, obowiązany był „obrócić 
się przeciwko słońcu, osobnie od ludzi 
innych, i ma stać boso na jednym stoł- 
ku, przyoblekłszy się płaszczem albo 
suknią, a czapkę żydowską ma mieć 
na głowie.“ l 

Paszporty staropolskie. 

Osobom znaczniejszym, udającym 

się w podróż zagraniczną, wydawała 


list, polecający ich bezpieczeństwo, o 
ile takiego pisma osoby te zażądały, 


Kancelarja królewska, z podpisem i ple- 
częcią samego monarchy. 

W bibljotece ordynacji Zamojskich 
znajduje się list Zygmunta III z datą 
roku 1599 z podpisem królewskim, tyl- 
ko bez pieczęci, przygotowany po ła- 
cinie in blanco, t. j. nie wydany jeszcze 
do użytku nikomu. 

W tymże zbiorze znajduje się także 
inny paszport wydany przez króla Ja- 
na Kazimierza Dorocie Gnińskiej, uda- 
jącej się do Czech. ` i 

Do kategorji dokumentów podob- 
nych wliczony także został przez za- 
rząd bibljoteki wypis z listu Zygm. III 
z roku 1600. 

„Dla małżonek, synów i córek pa- 
nów wojewodów multańskiego i moł< 
dawskiego, którzy są wszyscy w Ka» 
mieńcu, pozwalamy, aby i małżonki 
i córki mogły odjechać do panów wo- 
jewodów, a co się dotyczy synów, w 
tych tam surowych jeszcze rzeczach 
nie trzeba się im kwapić. Wszak i 
w Koronie, jak w domu mieszkać mo= 
gą” i t. d. 

Najstarszym z listów paszporto« 
wych w powyższej kolekcji jest nie 
królewski, ale napisany rok 1597 przez 
Golskiego, kasztelana halickiego, 
polsku dla jakiegoś biedaka, powraca- 
jącego z niewoli pogańskiej. Kaszte* 
lan zaopiekował. się nieszczęśliwym, 
nie będąc nawet pewnym jego nazwi- 
ska i dlatego nazywa go tylko „chu 
dziną.“ Dokument to bardzo charak- 
terystyczny i chrześcijańsko - ludzki. 
Przytaczamy go tu w całości, nawet 
z wiernem zachowaniem ówczesnej pi- 
sowni: QE 

„Stanisław Golski Castellan Hałyc- 
ki na Barze Starosta Poseł wyelki co- 
ronny.“ e i 

Wyadomo czynyę, yź ten Chudzy-. 
na, którego ya z cięszkiej pagańskiej 
niewoley wyzwolył, ydzie do Baru, 
za którym pilnye proszę, aby dobro-, 
wolnye tak przez państwa Wołoskie, 
yako y Coronne, bez wszelakiego sta- 
nowanya prześć mogł za tym moym | 
lystem, który ręką własną podpisuye) 
y pieczęcyą oznaczam. Dat w Obłu-; 
czyczy d-e 21 Aukusti A” Dni 1597. —) 
ręką swą własna G“ 


, 


Czy pies śpi, jak człowiek? 


Czy zwierzęta śpią tak jak czło- 
wiek? 

A więc, czy widzą we Śnie jakieś 
obrázy? 

I, jakie zwierzęta w ten sposób sy- 
piają ? : 

Pytaniami temi zajmują się uczeni 
od dłuższego czasu. A odpowiedź ich 
jest następująca: 

Jest faktem od bardzo 
stwierdzonym, że wielka ilość zwie- 
rząt sypia podobnie, jak i człowiek, 
czyli miewa także marzenia senne. 


dawna 


lustracja przedstawia salę lustrzaną zamku w Wersalu. W sali tej odby- 


„wały sie konięrencje pokojowe po wielkiei woinie śtviatowei w rokw 1919. 


Stwierdził to bardzo dawno Arystote- 
les, zauważyli starzy pisarze rzymscy, 
obserwują uczeni różnych wieków i 
czasów $ 

Pewnem jest np. że psy miewają 
we śnie widziadła i marzenia. Ankie- 
ta rozpisana między hodowców -psów 
i myśliwych przez prof. de Sanctis wy- 
kazała, że najsilniejsze marzenia sen- 
ne przeżywają legawce. Psy domowe 
mają spokojne i mniej jaskrawe sny. 
Dowodem tego, że psy przeżywają we 
śnie. różne zdarzenia jest fakt, iż poru- 
szają one w tym czasie nerwowo gło- 
wą, łapami, że wstrząsają się, wydają 
jęczenia, wzdychają i, półprzytomnie 
szczekają. 

Prof Erhardt robił ze swoim legaw- 
cem takie próby. Trzymał psa kilka 
dni poza lasem, w domu. ` Gdy pies za- 
sypiał po takiej kwarantannie, prof. 
Erhard dawał mu pod nos gałąź sośni- 
ny. Pod wpływem wdechania powie- 
trza nasyconego zapachem gałązki, ro- 
dziły się w psie natychmiast asocjacje 
leśne, gdyż pies zaczynał momental- 
nie, mimo snu zachowywać się tak, 
jak gdyby był na polowaniu, w lesie. 

Obserwacje wykazały, że granica 
marzeń sennych jest Ściśle zależna u 
psów od ich rasy. i przyzwyczajeń. 
Inaczej śpi i śni jamnik lub foksterjer, 
inaczej dog, a jeszcze inaczej dober- 
man. 
` Prócz psów, śnią niewątpliwie koty 
i lisy. Charakterystyczne jest tylko, 
że koty miewają sny z obrazami prze- 
ważnie dopiero po północy, a lisy, tyl- 
ko w porze popołudniowej. 


Czy wszystkie ssaki miewają ma- 


rzenia senne i jakie — trudno o- tem 
coś stanowczego powiedzieć. Wiado- 
mo, że wiele z nich sypia lekko, lub 


twardo, ale, czy na ich płycie mózgo-: 
wej, rozgrywa się jakiś obraz fantąe 
zyjny, trudno powiedzieć. : 

Jeszcze trudniej powiedzieć o czem 
śnią zwierzęta. U psów i kotów mo= 
żna domyślać się, jakie są ich sny, tru- 
dniej domyśleć się tego u lisa. 

Być może jednak, że kiedyś nauka 


„odkryje i tę tajemnicę. Narazie, mamy, 
do niej pretensje inne, ważniejsze i pile 


niejsze. x, 

Dobrze się w każdym razie stało, 
że znaleźli się ludzie, którzy usiłują i 
ten problem rozwiązać. 


Zwyczaje weselne w Bawarii, 


Zwyczaje weselne są u różnych lu-) 
dów rozmaite i ozęsto bardzo stare. 
Niektóre kryją w sobie sens głębszy ' 
— inne są tylko pozorem do świetnej) 
zabawy. 


W Bawarii np. zerwanie stosunku 
z rodziną, wywołane wyjściem dziew- , 
czyny za mąż i odejściem jej do do- 
mu pana młodego, symbolizuje. taka ” 
oto ceremonia. , 

Na kilka chwil przed wyjazdem, 
panna młoda bierze talerz porcelanowy. ' 
z dwiema kromkami chleba, kropi je 
wodą święconą i, dodawszy do każdej 
kromki trochę pączków z palmy wiel- 
kanocnej, udaje się z tem do koni, sto- 
jących już w zaprzęgu. Każdy koń. 
otrzymuje od niej po kromce chleba. 
Skoro konie zjedzą, dziewczyna ob- 
chodzi trzykrotnie wokoło wóz i, za 
trzecim razem rozbija w drobne ka- 
wałki talerz o tylne koło u woza. Za- 
raz potem weselnicy siadają na wozy 
i jade z muzyką do pana młodego. 
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Dział handlowy. 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
w dniu 19 stycznia 1931 r. 


Żyto 18,25—17,50—18,00. Pszenica 21,25 do 
22,00. Jęczmień przemiałowy 20,00—21,25. Jęcz- 
mień browarowy 25,00—27,00. Owies 20,25—21,50. 
Mąka żytnia 65 proc. wł. worka 29,50. Mąka 
pszenna 65 proc. wł. worka 39,00—42,00. Otręby 
żytnie 12,50—13,50. Otręby pszenne 12,50—13,50. 
Otręby pszenne (grube) 14,50—15,50. Rzepak 
41,00—43,00. Groch Viktoria 28,00—33,00. Ogól- 
ae usposobienie spokojne, 


Giełda pieniężna w Warszawie 
w dniu 19 stycznia 1931 r. 


Dolar amerykański 8,90% złotych. Funt szter- 
lingów angielskich 43,20 zł. 100 franków fran- 
cuskich 34,88 zł. 100 koron czeskich 26,35 zł. 
100 lir włoskich 46,59 zł. 100 franków szwajcar- 
skich 172,26 zł. 100 guldenów holenderskich 
358,05 zł. 


TEATR I SZTUKA. 


„Papa kawaler* 


komedja w 3 aktach E. Childs Carpentera 
(premjera). 


W ubiegłą sobotę wystawił teatr kome- 
dię Edwarda Childs Carepentera p. t. „Papa 
kawaler“, Komedja osnuta jest na zabaw- 
nym pomyśle p. Bazylego Wintertona, sta- 
rego kawalera, który za namową przyja- 
ciela postanowił zebrać u siebie w domu 
swe dzieci, rozprószone po świecie. Był to 
wprawdzie kaprys, na który mógł sobie po- 
zwolić pan Winterton, ale na dnie tego ka- 
prysu tliło szlachetne uczucie. 

Adwokat Wintertona, p. Ashley wyru- 
szył w podróż i po kilku tygodniach zdołał 
zebrać nielegalnych potomków „papy ka- 
walera“, w osobach śpiewaczki Marji, mu- 
zyka Geoffreya i telefonistki Toni. Doro- 
słe dzieci wnet opanowały starego, który 
niedługo przywiązał się do nich tak, że nie 
było mowy o rozstaniu. Komedja ta jest w 
gruncie rzeczy satyrą na cynicznych roz- 
pustników i tylko dlatego z pewnem zadość- 
uczynieniem słuchaną była przez publicz- 
ność naszą. 

- Komedja jest wesoła, żywa, zupełnie no- 
wożytna i była dobrze zagrana. W roli pa- 
py kawalera wystąpił p. Grolicki, który 
swoją dobrą grą zainteresował obiawy 
szczerej wesołości. Doskonałą Toni była 
p Werniczówna, artystka pierwszorzędna. 

Na wzmiankę zasługują też p. Zbyszew- 
ski w roli lokaja, p. Bielecka, jako Śpiewa- 
czka, p. Grzębska (jej córka). Doskonałe 
były dekoracje p. Makojnika. 


Teatr Polski w Katowicach. 

20. bm. po raz drugi komedja „Papa Kawaler", 
której przyjęcie na premierze było wprost wy- 
jątkowe. Jest w niej czar humoru i pogoda ser- 
deczna, która słuchaczy bierze w jassyr. 

Graja doskonali aktorzy pod reżyserją p. Bo- 
neckiego, 

Gościnny występ w operze, 

Wnet kędziemy widzieć i słyszeć jedną z naj- 
świetniejszych $piewaczek koloraturowych nie 
ustępującej w niczem p. Adzie Sari p. Zofja Żmi- 
gród-Fedyczkowska. Primadonna poznańskiej 
opery obecnie występowała w Berlinie. Hambur- 
gu, Wiedniu i Pradze z wie'kim sukcesem i tri- 
umfem, « 

REPERTUAR: 

Wtorek, dnia 20 bm.: „Papa Kawaler“ o go- 
dzinie 19,30. 

Środa, dnia 21 bm.: „Uprowadzenie z Seraju* 
o godz. 19,30 (występ A, Szlamińskiej). 

Czwartek, dnia 22 bm.: Teatr Polski 
czynny. da 
Piątek, 23 bm.: „Manewry Jesienne“ o godz. 
19,30. A 

Sobota, 24 bm.: „Marta“ dla szkół o godz. 
15,30. ? t 

Sobota, 24 bm.: „Papa Kawaler“ o godz. 19,30. 


nie- 


Teatr Polski na prowincji. 

Środa, dnia 21 bm.: „Papa Kawaler“ Król. 
Huta o godz. 19,30. 

Czwartek, dnia 22 bm.: „Szwejk* Zabrze o 
godz. 19,30, 

Czwartek, dnia 22 bm. „Uprowadzenie z Se- 
raju“ Bielsko o godz. 19,30. 

Niedziela, dnia 25 bm.: „Wesele na G. Śląsku“ 
Raciborz o godz. 17. 

Niedziela, dnia 25 bm.: „Noc miłości“ Gliwice 
o godz. 19,30, 


KTO GORSZY? 
Mąż: Kobiety daleko gorsze są od 
t ężczyzn. Nigdy w Piśmie Św. nie pi- 
szą, żeby siedmiu djabłów wygnanu z 


-C Luężczyzny. ci 


~ Żona: To najlepszy dowód, że jesz- 
526 w nim siedzą. 


ku 1930 112, z tego 51 wyzgrano, 17 zremisowa- 


Wilno i Białystok, Zwycięstwo przypadło dru- 
żynie lubelskiej, 


żywotnie więzienie 14-letni Jan Woods, 


macząc się tem, że zakład wychowaw- 
czy nie może spełniać roli więzienia dla 


me odpowiadają potrzebom dziecka O- 


iii yw 


19,30 w Domu Ludowym. 


Strzechy Górniczej ul. Andrzeja. 


gimn. żeńsk. ul. Rejtana. 
sala Polskiego Domu Ludowego. 
p Frycza. 


u godz. 19 oberza p. Michalskiego. 


cynkowej, rozpoczęta z końcem 1929 r. przez Pol- 


Śląski Instytut Rzemieślniczo-Przemysłowy 
w Katowicach 
uruchamia następujące kursy: 
1. kurs dla palaczy kotłowych w Katowicach 
w miesiącu marcu, r 

2. kurs dla palaczy kotłowych w Tarnow» 

skich Górach w miesiącu lutym, 

3. kurs przygotowawczy do egzaminów mie 

strzowskich w Katowicach w miesiącu lus 

. tym, i 

4. kurs dla malarzy i lakierników w Katowia 

cach w miesiącu styczniu, 

5. kurs zawodowy dla czeladników obuwni+ 

czych w Pszczynie w miesiącu lutym, 

6. kurs dla instalacji piorunochronów w Ka- 

towicach 3 lutego br., 

7. kurs dla radjoamatorów w Katowicach z 

początkiem lutego, 
kurs dla stolarzy budowlanych i meblo- 
wych z początkiem lutego, : 

9. kurs wyrobu zabawek w Katowicach w naj. 

bliższym czasie. 

10. kurs modniarstwa w Katowicach w naj» 

bliższym czasie, 

11. kurs tkactwa artystycznego w Katowicach 

w najbliższym czasie. 

Zgłoszenia należy kierować do Śląskiego In- 
stytutu Rzemieślniczo-Przemysłowego w Kato- 
wicach przy ul. Słowackiego 19, III. p. 3063 
NĄ 

Śląski Instytut Rzemieślniczo-Przemysłowy 

w Katowicach ' 
uruchamia. po 20-tym stycznia 1931 r. w Katowi= 
cach kurs dla malarzy i lakierników według na» 
stępującego programu: a 

1. Imitowanie wszelkich gatunków drzewa, 
marmurów, najnowsze malarstwo wnętrz jak 
również projekty dla salonów, klatek schodo= 
wych, westybulów, kolumn, postumentów, a spe- 
cjalnie dekoracje w szlachetnych marmurach dla 
monumentalnych kościelnych budowli, ołtarzy, 
kazalnic itp. oraz plastyczme linjowanie sztab $ 
gzymsów. ; 

: 2. Specjalnie modna technika, złocenie mato- 
we i z połysikem ze szkłem, najnowsze reklamy 
w szle, transparenty i rycie w różnych liniach, 
Technika napryskowa i jej zastosowanie dla la- 
kierowania karoseryj automobilowych, szpach« 
tlowanie i kitowanie według francuskiego syste- 
mu, polerowanie, szlifowanie jak również paty- 
nowanie matowe jiedwabnem pismem. Następnie 
imitacja szlachetnych metali, jak miedzi, bronzu. 
śniedzi etc. 


Chemiczne baicowanie i farbowanie drzew 
naturalnych, technika pociągnięcia grzebieniami, 
imitacja różnych gatunków drzew jak również 
praktyczne zastosowanie do intarsii drzewnych, 
intarsji drzewnych krajobrazów i wkładek 
drzewnych. 

Nauka i harmonia farb. . 


Kurs trwać będzie 8 tygodni. 
120 zł. oraz wpisowe 10 zł. 
i Spieszne aglas zenia mka d ; 
skiego Instytutu Rzemieślniczo-Przemysłowego 
Ww Katowicach, ai Słowackiego 19, III. p. 
do dnią 15-bm., gdzie udziela się wszelkich bliż 
szych informacyj ustnie. 3064 


Na sezon budowlany 1931 r. 


Śląski Instytut Rzemieślniczo-Przemysłowy 
w Katowicach - 
zawiadamia, że w najbliższych dniach otwiera 
w Katowicach 3 krótkie wieczorne kursy specjal- 
ne dla czeladników betoniarskich, murarskich j 
ciesielskich a mianowicie: zer 

l. 3-tygodniowy kurs przyrządzania betonu i 
wyrobu betonowych elementów budowlanych 
(z pokazami praktycznemi). Początek dnia 26-z0 
stycznia 1931 r. ; 

lI. 3-tygodniowy kurs zastosowania betonu w 
budownictwie wiejskiem i miasteczkowem (z kre- 
err zawodowemi). Początek dnia 16 lutego 
1931 r. 

III. 3-tygodniowy kurs budownictwa żelazno- 
betonowego w zastosowaniu do budynków inie» 
szkalnych (z kreśleniami zawodowemi). Począ. 
tek dnia 9 marca 1981 r. 

Na każdy kurs można się zapisywać oddziel- 
nię. Instytut zwraca jednak uwagę, że kurs I. 
jest- najważniejszy, jako podstawowy dla wszyst- 
kich pracowników zawodów budowlanych. 


[| sport |] 


Notatnik pięściarza. 


Terimin meczu pięściarskiego Polska — Węgry 
w Poznaniu został ostatecznie ustalony na dzień 
ð marca br.; spotkanie odbędzie się w hali re- 
prezentacyjnej b. P. W, K. o godz. 20. Według 
kursujących pogłosek, reprezentacja nasza skła- 
dać się ma z 6 zawodników Poznania oraz praw- 
dopodobnie Rudzkiego i Górnego z Górnego 
Śląska, 


1543 graczy jest zgłoszonych do klubów ligo- 
wych. 

Z tego przypada na Cracovię 192, Wisłę 177, 
Pogoń 165, Legię 146, Wartę 136, Warszawian- 
kę 127, Polonję 117, Czarnych 116, Garbarnię 110, 
Ł. K. S. 106, Ruch 90, Ł, S. T. G. 61. 


32 dyskwalifikacje nałożył w r. 1930 W. G. 
i D. Ligi. : 

Z tego było 2 jednotygodniowych (4 z zawie- 
szeniem), 11 dwutygodniowych (5 z zawiesze- 
niem), 4 czterotygodniowe, 1 pięciotygodniowa, 
6 dwumiesięcznych (3 z zawieszeniem), 1 sześcio- 
miesięczna i 1 zawieszenie w prawach kapitaną 
drużyny na dwa miesiące. 


P. Z. P; N. i Liga w cyfrach. 


33 582 graczy jest zgłoszonych do P. Z. P. N., 
a więc o 10454 więcej niż w r. 1929. Z tego wy- 
pada na Śląski P. Z. P. N. 6912 (wzrost o 2000), 
W. O. Z. P. N. 4636 (wzrost o 1440), Lwowski 
4177 (wzrost o 879), Krakowski 3861 (wzrost o 
1030), łódzki 3479 (o 874), poznański 3030 (o 766), 
kielecki 2572, pomorski 1474 itd. 


663 kluby liczy P. Z. P. N. Najwięcej klubów 
liczy Śląski O. Z. P. N. 120, warszawski 105, 
łódzki 72, lwowski 70, poznański 63, krakowski 
61, kielecki 59, pomorski 31, białostocki 21. 


14 okręgów razem z Ligą zrzeszonych jest 
w Poz: P. N, 


5480 zawodów obsadziło w r. ub. P. K. S. 
liość sędziów wymosi obecnie 634, czyli o 90 
więcej, niż w roku ubiegłym. 


Stany Zjednoczone w Krynicy. 

P. Z. H. L. otrzymał od sekretarza generalne- 
go Amateur Athletic Union Daniela J. Ferrisa de- 
peszę, zawiadamiającą, że reprezentacja hokejo- 
wa Stanów Zjednoczonych wyjeżdża na mistrzo- 
stwa świata w Krynicy (1—8 lutego) dnia 21-go 
stycznia luksusowym parowcem „Bremen“. Na 
mistrzostwa świata przybędą Amerykanie przy- 
puszczalnie około 31 stycznia. Turniej o mistrzo- 
stwo świata w Krynicy wobec oczekiwanego 
meczu Kanada — U. S. A. urasta do rozmiarów 
największego wydarzenia w dziejach hokeja 
światowego. 


Wycieczki sportowców czeskich 


do Krynicy. 

Czechosłowackie biuro podróży „Cedok“ or- 
ganizuje dla miłośników ` sportu hokejowego 
wielką wycieczkę zbiorową na mistrzostwa ho- 
szenia napływają bardzo licznie, a sądząc z za- 
kejowe świata w Krynicy (1--8 lutego). Zgło- 
potrzbowań wjazdowych wiz polskich, będzie- 
my mieli w Krynicy prawdziwą małą kolonię 
czeską, 


Spotkań międzynarodowych rozegrano w fO- 


no, 44 przegrano, stosunek bramek 322:301. Naj- 
więcej spotkań wygrano z Niemcami 59, z Au- 
strjakami 27. 

Dla okręgów wschodnich ufundował Zarząd 
P. Z. N. puhar w celach propagandowych. Do 
rozgrywek stawał O. Z. P. N. Lublin, Polesie, 


Więzień, dla którego nigdzie nie ma Strażak miljonerem, 


miejsca. Dziennikarze łotewscy od szeregu dni 
W amerykańskiem mieście Lanca- poszukują miljonera wśród strażaków 
ster w stanie Ohio został skazany na do- |ryskich. Przed kilkoma bowiem tygod- 
votni n ami odbyło się ciągnienie łotewskiej lo- 
terji „Czerwonego Krzyża“. W ciąznie- 
L'u tem główna wygrana w wysokości 
jednego miljona łatów, co czyni miljon 
s edemset dwa tysiące złotych, padła na 
:@$ znajdujący się w posiedaniu ubogiego 
suażaka ryskiego. Gdy strażak ów do- 
«iedział się z dzienników, że został na- 
zaz bezsprzecznie najbogatszym straża- 
kiem świata, postanowił wstrzymać się 
czas jakiś z podjęciem wvgranej, chcąc 
riiknąć rozgłosu i związanych z tym 
rozgłosem wydatków. Ponieważ jednak 
* prasie poczęły pojawiać się notatki _e 
ramer wygrywającego losu został myl- 
re wydrukowany, strażak zdecydował 
sę podjąć wygraną. Nie zmienił jedna. 
swego fachu i nadal pracuje w straży, 
a zakonspirowa. się tak dobrze, że nikt 3 i 
cojść nie może, kto z 150 strażaków ry- ean owce Orar BE 28 nory 
zkich jest najlepszym strażakiem wśród | Katowicach, ul. Słowackiego 19, III. p., codzien- 


Opłata wynosi 


należy do Ślą- 


za zamordowanie 60-letniego starca, Wi- 
liama Mookera. Wyrok opiewa, że obie- 
cujący chłopiec ma być internowany w 
zakładzie poprawczym dla chłopców w 
Lancaster. Tymczasem zarząd tego za- 
kiadu odmówił przyjęcia skazańca, tłu- 


dożywctnio skazańych ciężkich zbrod- 
niarzy. Więzienie państwowe znowu 
opiera się na orzeczeniu wyroku, który 
y yraźnie wymienia zakład w Lancaster 
i również wzbrania się przyjąć chłopca. 
Przytem zarząd więzienia tego tłumaczy 
Się, że nie pasiada oddziału dla małolet- 
rich i że warunki pobytu w jego murach 


becnie władze stanu Ohio znajdują się w 
tuudnem położeniu, niema bowiem praw- 
tego sposobu zmienienia wyroku, albo 


2 sai 2 1; ; nie od 9—13 i od 16—18, w soboty od 9—13, gdzie 
zmuszenia zarządów: więziennych do in- | -niljoner w. również będą przyjmowane wpisy na kursy. Wo- 
ternowania małego Woodsa, wbrew ist- RZ JH bec spodziewanych licznych zgłoszeń, a ograni- 


n cjącym przepisom prawnym. czonej liczby słuchaczów, pożądane jest haia: 


rychlejsze zgłoszenie udziału. 


NERWOL rez 


Chemika D-ra Franzosa, jedyny radykal- 
ny i wypróbowany środek (nacieranie) 
przeciw 


Reumatyzmowi 


kłuciu z powodu przeziębfenia, postrza- 
łowi, ischiasowi itp. Ządać w aptekach, 


Wyrób i główna sprzedaż 


Apteka Mikolascha_ 


Lwów, Koper_ika 1. 8 


Rozpowszechniajcie naszą gazetę. 


kie Zakłady Przemysłu Lynkowego 9. A. w Bę- 
| oe zostanie ukończona z początkiem marca 
br. Fabryka, urządzona’ wedle najnowszych. 
wymogów techniki, obliczoną jest początkowo na 
produkcję 300 wagonów bieli cynkowej rocznie. 
Zadaniem nowej fabryki będzie nietylko za- 
spokojenie częściowe rynku krajowego, lecz tak- 
że, i to w przeważnej mierze, eksport jej produk- 
cji zagranicę. Ze względu na nowoczesne urzą- 
dzenia techniczne fabryki, biel cynkowa będzie 
bierwszorzędnego gatunku, nieustępującego w 
niczem jakości bieli cynkowej fabryk niemieckich. 


Ponieważ cena cynku surowego kalkuluje się 
otecnie bardzo nisko, należy się spodziewać, że 
nowopowstała fabryka ustali również w tym 
stosunku niskie ceny - bieli cynkowej dla sprze- 
daży krajowej, zwłaszcza zaś dla eksportu, 


m ———— a 

Nakładem tirmy Katolik“ spółka wydawuicza 

Z ogr. odp w Bytomiu Śląsk QOpwlski. — Dru- 

kiem: Drukarnia Śląska, Sp. z ogr vdp.. Kato- 

wice. ul Batorego nr. 2, Telefon 878. — Za re- 

dakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula 
w Król, Hucie, 


Sprawy towarzystw. 


Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z. 


Walne zebrania kół Z. O. K. Z. odbędą się: 
Tarnowskie Góry: Środa, 21 bm. o godz. 


Katowice: Środa, 21 bm. o godz. 19 sala 


Radzionków: Czwartek, 22 bm. o godz. 18. 
Król. Huta: Piątek, 23 bm. o godz. 20 w auli 


Pszczyna: Piątek, 23 bm. o godz. 19,30 mała 


Nikiszowiec: Sobota, 24 bm. o godz. 18 sala 


Głuchota uleczalna. | panienka ink młodzieniec 


Wynalazek Eutonja zade- 

monstrowany specjali-| którzy się chcą nauczyć 

stom. Usuwa przytępiony | pisania na maszynie mo- 
gą się zgłosić, Fi" Nowaa 


słuch, szum, cieknienie 

uszów. Liczne podzięko- | ra, Katowice, Plac Wol. 

wania. Ządajcie bezpłat- | ności 6. Zakład wypoży- 

nej pouczającej broszury, | czania maszyn do pisania, 
Na życzenie wskazuje się 


Andres: Eufonja Liszki 
koło Krakowa, 3035 | posady biurowe, 3062 


Szczygłowice, pow. Rybnik: Sobota, 24 bm. 


Nadesłane. 


Nowa fabryka bieli cynkowej. 
Jak się dowiadujemy, budowa fabryki bieli 


